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,.„ - przodują ą sił 
(Hys. B aran) 

PREMIER .i-~NGIELSIU ATTLEE: - Jak mi l'ozkuza110. tak 
w walce o pokój świata 

• się USA-dowiłem. 

"\\Tielk~i wiec w Nlosk wie z okazii zakończenia , . Tito i C:z:ang-Kai-S:z:ek "T szecl1z"riązkO\\Tei Konferencji z""Tole11nikó,v Pol~OJll kroczą tq samq da·ogą zdrady. 
MOSKWA (PAP) - Z okazji za koń :iem u przy'd Ódcy wło;Kie j port;i soc- ki ocali! cywilizację rJrzed zag!odq. „$;ubujcrr y wocz:yście - głos i re- O' - d • " - ł h' • k. h 

czenia Ws::echzw:ązbwej Konfore 1• jchtycznei - Nenni'emu. No wiecu uchwclo:i·J zcst oła re o- zolucio, - że wszystkie s iły poświę· SWla czente (l z~a aczy c lllS SC 

I • p k Poc k, eś: ; : : c ri : w sw" ch p .zernóvvie · luc>,c .. p rotec:u· : co przeciwko nie.:- c"r y dciszern0 wz mocnieriu pol ą]' PEKIN (PAP). - Agcnc.i a No- 1 Jział K t.o M o.i i, - i t ak samo 1'ak cji Zwo ennikow 0koiu w Mos wie, ' 1. h h Ch' d f"·xn, iż narody świata nie zapomną nym knowon om podżegaczy w ci:cn· ncszes o krc;u, r.tóry 1est c orąż.ym w:yc .m onosi. że s ze reg chiń- Czanf;-Kai-Szek będzie pok'nany 
w jednym z naj'N;ę~szych letnich tea- ~y, że bchaters1<i !1aród radziec- nvch: :Jo ko i u św: :.:tow c>go". sk1ch działaczy społecznych wy- '.vraz ze w szvs1 ki m i z:fra je ami lu-
trów stolicy radziec~i~j, „Zielonym No zoko11cz ,3n ie. w ie::u uchwalony g lo.s1Jo prz.ez r~dio p rze1;1ówienia. dów j dem ok raej " . W\·h 'ln:v p i-
Teatrze", w Parku Kultury rm. Gorkie- ,,ltnrę w~szo stało s~ę symbol~. m, zostol, w5ród niem:!~nącei owoc1i, svl!daryzu.iąc się w pe łni z osta t - sa r z ch~11 sk i Czien Crnn uś\viad-

db . . b . . lk' . I l ~i ~ , 'G 'ekst i:slu oow;io:nego do G snerol's· n ia. no1a_ rządu radzil'ckic.!!o do czyi. z·" !:l·,·ka T 1' t o p1·zck ~·.1_tałca Jl1-go, o y1 srę w so arę wie r wrec z ,:.„11 :,::: c: Stc l'na. . " · -
udziałem delegatów i wielotysięcznych I k ' • d k • rzą.du jugosl~w alisk :cg~ i dcm~s~ goslaw:ę w kolonię ąmcrykaó-
rzesz mieszkańców ~to!icy rodziec- \V wa.ce o po OJ, emo rację Masowe wiece k'.1.JQC zdr~dz1ccką p'1htyk q kl1 k 1 si< leh i bntyjs k ich impt'rial;stów . • k "ł · • · • d d ·" T ito._ . .,Imperial:ści aml;rykańscy i b ry -
kiej. I roz W! przy1azm mię zy na ro anu w Lenin~radzie W1ceprzcwodn1czący Fcdcracj . t::jscv - Gświadc„vł Ct.'E .I Czu n 

Na ::llufio p·zed zapo'Nicdz'aną go List do Generalissimusa Stalina i Kijowie ch.iós k !ch zw._ .za\:·odo~vych L ' u - obawia.i<! s iq n'ii,ibarchiej .i ed-
dz·rą ro u 1cr.:c'1 przy:egojących rlo Nmgy1 podkresl.ł, ze T ito kroczy ności obozu pokoju i dem 'lkracji. 
porh ifl". G ork·eso z.::por.owc..i oż;- od uczestników Konłer encji Poko:u w Moskwie . . \l·O~K " " \ r !'.\P.r. '.!'i ,it'q~nia odliyły tą ~amą drogą ~drac:y. co ~zang Dlute~ ' 1C'Ż p r usa kapi1 alistycz:13 
w·or y n.cli. Si:r 1 y scrrocoaow> r Js :UOSKWA (PAP). _ PHZEn zA:u1o;u;cm11 WSZEC'HZWL\Z- I '1!' :1''' 0110"'''.,111 r 11.1a''.'" '.'„ " 1_rcc "' '-1•:: Kdl:Sz~k. \\ 1.ccpr.z~\·: od .;iczqey ::am:cszt:z<• tyle' kłamstw na tema i 
korow• ne trcrispc rento rr· i wypełnia- I'i:OWEJ KONFEHENCJI ZWOLE:'l;NIKÓW POKOJU W :\10SI~WIE ~~'"':• . _1•:nw~r·"~ ztc 1 h.t .J 0' 'H' .~ "k"7.I~ I thi~ s~ie~o :-w. l.tci~atow Ma() 1m: stanow!ska i p 0 lityk' Chin L· do-
ne delegatom i zológ robotniczych fa- UCHW4ALONY ZOSTAŁ PRZE z AKLA::\'IAC.rn TEKST UST\J I ':1konczr 11 1:~ , pr,1r . ''. ,zi,rh1" ~ ·Fkm1 r.r ~t \\:er d n ł. ze p ;_z~ k l:l.d .J11~os~aw11 \'. .1•ch. P rze,: usta swci;n '_vielkic.go 

POWITALNEGO no GENERAL ISSDIUSA STALINA NASTI~PU- h.onfc·n·rH'J' z,111k11111kow Pol,0.111 11 \To JCSt dow ode1;n, 1z porzucen .e 1dea- przyw ódcy Mao 'l se T unrra _ oś- . 
bryk i zokhdóvt r'lcs'~iawskich, •h ..1 111·{ .J!,CE.J TREŚCI. ,1," il'. ł ów pok oj u i d em okracj i. o które wiadczyt . Czi en Czu n :__ nar ód 
m'eszko ńców stoi' cy ciąnnęty w ki~- „Drogi TO\farzyszu Stalinie! I 1'\a l'/11c11 l'1d11cottym w Le11i11p;rnd=ie ,,·alczy ZY1r. R a dzieck i. musi si ę ;ł: :ńsk i .:;twierd 'ł · b cl· ·e . 1 ~ 
ri.,nku p ark'.! no wiec. Przedstawiciele szc·rokil'h kól społcczel1stwa radziec·kicgo - ml!'i"' ~i\·' ię. ''.i"C. z 11t1::

1
i'.t!emk' 4 . . >

1 
_ tyrsięcy ~a.\·,-.;zed zakb·ończ:vk-ć .i.a w n.iym. p.rz. e j- C:>:"ł az· do z-.,·v•'zl. ęl s't,~ea 

0 
eo. •lzk~,;J· '~1 ad.e 

O , klasy robotnicz<'J·. C'hłopów kol" Jioźników i inteligenrji. zgrmni:dze- · t 1 t ' · "~ " .,, :b rzyrri 1€olr, ob :::zony no prze- o,,,•· 11111„r11u 1110- '1t'"'' · icJ -.on ""'"' !:;..;"em o u ozu ap! ~ :s O\V 1 11n- · . · · . · . 
Szo 2 ~ t '·si'ęcy ni;ei·sc, ni·e 'mo'gł ,~n. ni na n'szcchzwiązkowej Kon fr rencji Zwolcnnikt)w Pokoju, z ca- rji przc·nrnwial rol.ioti_lik 1,,111,· ngraclz.ki.ch P. erialist:vcznv. eh podżegaczy. wo- ~nokrac_ .i~. u_ b0k u __ z'!'-. . R. :i

1 
dz 1 ec_k'.~,',-

v • - •J-' lego serca przes~-Jają n·am. nasz Nauczycielu. wielki Bojowniku o - „ k d ,, . d c zaklaclow „kra'rt)J \\ )horec · Duhr111n. icnm_;.•ch. ,.,o 1 I3JO\\ em J,.._ raCJl .u O\'li J . mieścić zg rornodzo.iy.::1 t ł umów. pokój i przyjaźi'i narodów, najserdec·zniejsze I llłomicnne 1>ozdrowie-
At 1 nie. Imie, 'Vasz~ stałi> s·1·P ,,,1·n1 kim s'·mbolcm walkl milionów 1>ro- li · f\.i j r111 ie do z[! •o11wd=miycft 11 11 $la Z nan:v· h is tory k chiński Kuo W zakończen iu swc.rro przemó-\v canlrl rn tonqcej w zie eni sce1·1 ~ "' ' ' I · J • I ' " stych ludzi 0 pokóJ. i demokracje_. 1 iome )111111110 .)() 11·sręcy m ies:: ;rmc111t :;\'[ojo podkreślił że nota r zadu ra- ·e · C . C ł . 

teotrlJ Og Orr l-y po -tr~t Ge ie·a1·- 1. , 1 . , 1 .. ·1, bi'/. 1, 1 . d " , . ł k• . . d · w. nla z1en · zun zaznaczy ze - r · · " ~ 1 · „. "'znieciliśrie w sercach wszystkich prostyeb ludzi kuli ziem- sto 1cy ' ;m111 ., <1e.1 'eJm r a \fu =iec zteci<.ęgo ca -ow1c;e z em asko- _. . . : . . . · ' . 
simuso Stc 1i. 10. skiej niezachwianą wiarę w wici ką i słuszną spra\\·ę walki o pol;ój T.iej J"'"""'"' il ckl"gat rno>kicw,kil'j w ala reakcyjną i zdradziecką po- 1 \\ ici '.'-Y n .c::zlo.mnie, 12 bohaterski 

O godz. 6-1e j po rolud niu nastąp'.- na ealym świl'cie. walki o niepo clległo..~ć narodową, oraz o rozkwit konf; r"n'."i~- ")hit ny pi;;an 11krail1-ki li tykę kliki T ito-. „T, to kroczy dz_iś l~d JUgosi~w1_a11s~ i. po: raL pozbyć 
!o o tw orcie wiecu. Mh iscc przv sio- J>rzy.iaźni miedzy narodami. .\. k 11 n 11 r.rrzuk. dr<>gą C zar,g-Ka1-Szcka - powie się reak cy.ine.i kliki '1'1to. 
ie p rezyJic lnyni zer ę li d e lega.: i 
Wszechzw'qzkov1ej Ko :1ferenc: ji Zwo­
lenników Poko'u, oro; c;oście zagra· 
n·cznr. 

Na wniosek sekretarze generalne­
go Związku P:sarzy lfodzieckich, Fa­
diejewa, wśród olbrzymie1;0 entuzjaz­
mu, wybrano przez aklamac[ę hono­
rowe prezydium w skłt1dzie Siura Po­
litycznego KC Vv'KP(b) ·z Generali;si­
musem Stalinem na czele. 

Ko 'e ino r rzemcwial i: kierown:k 
słynnych zc.:::tadów somochodowyc1 
„Z is" w Moskwie - o .,wydow, re ktor 
Uniwersytetu tv\,oskie'N5Kiego - N!G· 
smiejanow, znona dz io'loczko ontyb­
szys•owsk:ono komitetu kobiet rodzie 
ckich - Gagarina, pisarz ukroi r'iski ·­
Maksym Rylski, wyb't.1y artysto gru-
7;risk; - Chorawa i pisarz litewski -
A!anas Wcnclowa. 
Sercleczn~ owację zgotowo li uczesi 

n:cy wiecu sekretorzo·Ni generalnemu 
stałego Komi·etu $niot·')wego Kong r,i­
su Pokoju - · Laffitte'owi, oraz wyo:~ . 

'

Przygotowania · I 
dożynkowe· 
w całej pełni! 

W dalszym ciągu naplywaja 
meldunki z p oszczególnych \VO 

jewóclztw, doncszące o przygo­
towaniach do tegorocznych uro 
C7ystości dcżynkowych, które 
odbędą się we "' 'szystkich gmi­
nad 

Jr.k wyn'ka z rozmiarów 
1>rac przygotowawczych, tego­
roczne dożynki będą miały 

szczególn ie masowy i uroczy­
st~' chr.r akter. 

Wybitny rzeźbiarz 

Ksawery Dunikowski 
gościem Akademii 
Sztuk Pięknych ZSRR 

MOSRWA (PAP). Star an ien1 
Akademii Sztuk Pięknych ZSRR vir 
"'an '. ZO\\~anc zostało spotkan :e rzeź­
biarzy i malarzy radz:cck ich .ze 
z nakomitym rzeźbiarzem polsk1!n 
Ksawerym · Dunikowskim. przebywa 
jącym w stolicy radz;cck'.cj. . \\_ 
związku z wystawą sztu.G polskiei 
w Mo~kwie. 
W~ ··ód obecnych byli: Prezes Aka 

dcmii Sz.tuk Pięknych Gicrasimow. 
wyb:tna rzeźbiarka Muchina, twór­
ca pomnika polegl:ich żołnierzy ra ­
d <:iccJ;;::ch w BerLnie VvHczeticz, znn 
n:" radziecki malarz Jochanson i in­
n :. 

P lastycy radzieccy żywo intereso­
w ali się rozwoicm \\'~ '.J ółc.:zc~n ".i 
S3 uk'. pobkic .i. Spotkan!c upłynę!•) 
\\' serdecznej atmosfer7r 

* n·a5za konsekwentna walka o „ pokój, wasza nieugit~tość i szla­
ch!'tnc m~stwo są dla nas llfZYkładem i wzorem. Pod kierownictwem 
bohaterskiej Partii Bolszewików, pod' Wasz.rm pnewodem. Towa­
rzyszu Stalinie, naród ratlziecki pukonal faszyzm. obronił wolność 
i niepodległość naszej ojczyzny i uratow:il całą ludzkoś~ od ha­
niebnej niewoli faszystowskiej. 

I Piąty dzień procesu grupy ,,Cecylia" 

W strzqsajqce zeznania wdów 
Tylko clzieki temu zwyciestwu prości ludzie na całej kuli 

ziemskiej mogą z nadzieją patr7eć w przyszłość i wierzy(· w osta­
teczne zwycięstwo nad ciemnymi siłami barbarzyństwa imperiali­
styrznego. 

I po zamordowanych działaczach Zw. Patriotów Polskich 
Oto dlaczego w każdym przemówieniu, wygłoszonym tu w obro­

nie pokoju, ''\'asze imię wymieniane było z gorącą miłością i wdzięcz 
n ością. 

* 

By.dgoszcz (PAP). Na posiedzen ia I Na zakończenie zeznaó świadek I łostoc·kiego, gdzie oddziały jego do­
popołudn iowym w piątym dniu r oz st\\'ierdza. że w.mordowanie 3 miesz konały szeregu aktów dnnrsyjn~'ch 
prawy Sąd wysłucha ł zeznań świad ka1'iców wsi Rudziszki dolwnane zo- morclu.ią<' t~ziała_czy d_em?kratycz­
l p 1 1 · · b d · ł 1 . z · I siało na r ozlmz Ahwehrstclle. nych, funkc.wnarmszy l B i :wo. W 
i;:a rzcwa 5 • 1cJ, · zia acz c wiq Na kon 'ce o:k7.\'tano zcznan:a Zy roku 1946 oddziały .:Lupaszki" l>Od-
zku Pair:otów Polskich i wd owy po gmunta s„,..dzii> l ńrza '.pseud. „Łu·- porządkowane zostały OlcC'hnowi­
zamordowanym przez Gestapo prezc pas7ko'· J. ś'.'.r:~ de!k len zeznaje. że c·zowi. 

'Viemy, że walka o 1rnkój to walka niełatwa. Widzimy, jak in1-
Jlerialiści całego świata, a przede wszystkim imperialiści amer.>'­
kańscy, robią wszystko, żeby 1>rzeszkodzić naszej walce o pokój. Nie 
ma jednak takie.i siły, któraby mogła zachwiać naszą wolę, naszą 
wiare i rozdzielić nr.rocly w id1 walce Jlrze<'iwl•o podże~aczom wo­
jennym z obozu im11erialistycznego. Jesteśmy zdrc•yclowani złożyć w 
ofierze wszystkie sił~- na święt~· m ołtarzu pokoju. 

sic ZPP w Wilnie. na k r cnie \Vilci1~zczyzny stoczył o- Po uznan:u za ujawnione z0zna1~ 
kolo i bitew z Jlllrtyzr.n tlq r a clziec- świadków Kucz~·J'iskiego, Walickic­

Świadck potwierdziła zezna n ia M'. ką. Po w~·zwo l :niu. w~·i;cłuiaj~<' roz go. K ruka : Stala. przcwodn!c;qc.' 
chała Kor wc lla, dotyczące stosunku kaz c1 owó1b:twa Al(. przcrn1eili S'Xą I ogłosi ł przenw: w rozprawie do dnia 
dowództwa AK do członków ZP P na brn:·aclc N t kren wojcw:'> cl.r.twa bia - 29 b !11. 

Zebrani w naszej sławne.i !it olicy - :i\1oskwie - na Konferenc.ii 
Zwolenników Pokoju omówiliśmy gruntownie i rzeezowo nasze pla­
ny walki o pokój. Z wielką saty sfakc.ią wysłt!chaliśmy naszych za­
graniC7nych przyjaciół. kt1irzy zapewnili nas, że narody ich kra­
jów zclecydo·wane są prowadzii· walkę przeciwko podżegaczom wo­
jennym i pogłębiać 1irzyjaż1'i z 11 aroclami wielkiego Związku Ra­
cbicckiego. 

Utworzyliśmy stały Radzicr ki Iiomitet Obrony Połrnju. Powie­
rzyliśmy mu szlachetną misję '~ szechstronnego 1iogłębiania 1>rzy­
jaźni między narodami. demaskowania ·Podżegar:r.y wojennych, pro­
wadzenia walki o po.kó,j, tak jak uczycie tego Wy, clrogi nasz 'Vo­
clzu i Nauczycielu. 

Niech żyje nasza ojczyma - Związt>k Radziecki, pierwszy 
najwiekszy obroilca p okoju na eałym świecie! 

Niech żyj(' wielka Partia Bolszewików, prowadząca nas do 
zwyriestw! 

Niech żyje nasz wielki, korh any Towarzysz Stalin! 

terenie Wilei'lszczyzny. 

Wśród glc;bokicj ciszy na sali świa 
elek odczytała długą listę zamordo­
wanych <'złonków ZPP. którzy zad~ 
nuncjowani zostali tlo Gestapo przez 
różne grupy AK 

Na Ii~rie tej znajdują się m. in. 
nazwiska Borysewicza, :Samysło\v­
skiego, Marii Żeromskiej , l{onrella. I Przewalska poda.je, że 170 rzłonl•ów 
ZPP zostało zamordowanyC' h w wal 
ce o wolność i demokrację. 

'"'strząsafące wrażenie wywołały 
zeznania wdowy po zamordowanym 
działaczu ZPP - Borysewiczu. Opi­
sując. scenę maltrctov:ania świadka 

---------------------------------·, i je.i męża przez oddział ,.Cccyli :", 

P I k 
świadek w ielokrot n '.e przerywa ze-

''widziel iście Q $ ę znania będąc bli~ką omdlenia. Os0 
bnicy. k tórzy napadli na mieszka-

k 1 b d • I d nic Borysewi<'zów pobili świadka do torq U UJe U utraty przytomnośc i. żądając wska­
zania adresów innych członków 

pod przewodnictwem klasy robotniczej 
1 
;:;~;r '~~1~u~!~y~:~~~~-i!apr~~~ś~~ 

. i jej Partii - P Z P ft I wo straciła w zrok i słuch i zeznaje 
. . . z wielką trudnością. 

WARSZAWA (PAP) - W okresre let111m bawrło w Polsce 3.184 dzi~-
ci polskich z Francji, Niemiec, B-eneluxu, Czechosłowacji, Węgier, R'J- 'Wśród llramab·cznego napit:cia na 

I k. · d ł sa li. świadek rozpoznaje oskarżo-munii i Austrii. Dzie ci po s re z zagrcntcy spę za y swe wakac1·e w mo-. · h • I· h · d nych '.\-filwida i Subortowieza. Oskar lowniczych miejscowoscrac go1s ;rc 1 na morskicłł, przebywa1'qc w d · - żeni 11rzyznają sit; do udziału w na-
kraju przeciętnie po 6 tygo nt. padzie na mieszk a nie_ Borysewicza. 

W nied zie ę 28 bm. w godz inacn Dzieci poi~kie z zog ·anicy opuściły k Odc.lyta no dalej zezna nia świad-
porannych cdbylo się rio ryn u wroc· Wroc!ow specjalnymi pociqg cmi, h· ka Antoniego Olechnowicza (pseud. 
!owskim uroczystość pożeg non'o dz ie gnane no stacji P' Zez d e legacje or- „Pohorecki"), b. komen'1anta AK 
ci Pa:onii zo gronicz"ej. Do kznie ze- ł h d in '.a". !:' u r 1·111 ,l . p 0 '\VV. zwaleniu Olech ' b · bor 0 gan:zacji s_pc ecznyc i mlo z'eż ::i- , ,, vv • brane j c.z ic iv1y, u rone1 w wn . now!cz polec i ł Łozi!'l~k'emu nawia-
s•roje ludo·Ne, przem-Jwił prezydc 1; viych. zać kontakt z komendą główną AK 
r.i iosto, !ON. Kupczy11 s~ i . w warszawie. w celu zorganizowa-
, „Dz ' ę'<i 'N','Silkowi oo lsk;eto robot· Sztandar przechodn"1 nia konspiracji wileńskiej AK na 

niko i chrapo - po ·11iedzio! m. in:1. terenie. Polski. 
p rezyde nt Kupczyński - pras:are Zie- Komenły GłóWlle; SP" w ·zeznaniach świadka Henryka 
·nic Po:skic powróc'!y do Ma c ierzy. J " J3orO\'v'Sk :ego. b. członka grupy ,.Ce-
Ocibud~)'NOny ze zgPszcz Wroc!oN W całej Polsce zakoi'!czony został cvlia" znajduje się szczegółowy spis 

iest pomnik'c m procy nie tylko stor· 2 turnus prac brygad „Służby P ol- k'ontałdów grupy „Cecylia" z wy-
'szec.10 s r._JOf<'Jcze;1slwo, lecz i rntcJzie· w1"ade1n n1'em1·ńc·'· 1·n1. W•po'lpracę or I - sce". Junaczki j un acy hufcó·,· ~ " ~ 
ży. ganizowal Mirnsl<.i"v Głębocki (pseLt 
Widz iePście Polskę, którą buduj '3 .. SP" osiągnę]: w 2 tu rnus:e poważ don:m „Cecylia"), pozo5 ta.iący w 

lud r od pu:ewcdn:ctw,, rn klasy rob::ii· ne rewltaty w pracy nad odbudo- stałvm kontakcie z mjr. Christianse 
niczej i je j pa rtii - PZPR. wą kraju. nem, szefem w ilc;'1•kiego Abwehr-
Widz ic[;~cie Po lskq, kroczącą zw 1· S z;tandnr przechodni Komendy stelle. Oddzia ł „Cecyl~a" uzbrojony 

cięsko ku socjolizmo·Ni. 1 Poni ię 1ap; .: i 1~ G!o' "'l'~J· SP zdob.\.·la za pracę w 3 został i wyposażony w doku menty 
o tym, że i •.'!' \ CŚc · e Po io r.omi, że ol- " · ~· niemieckie przez Abwehrstelle. 
:;ka cze ko r.o wr < 7r: ' "' ~7P z g.Lvarty· lurnu~ ·.e 17 brygada, nr::icn i;ic<i w z rozka7u niemieckiego w ywiad n 
IT'r rękoT1'. ! wo.i. ~zczeciń.•k'm. . ! „rozpracowyw ano" również ZPP. 

---------------~--

łłtn~e sukcesy f!Ól'ników radzieckich 
z okazii łradyc yjnego święta górniczego w ZSRR 
MOSKW A (PAP) \V 111ed z iclę 28 Obec,1i na akad~mii wybrali jed 

sierpnia c:.tly zw· ązck R ::idz;,'cki rromyśln' e prezydium honoro we­
obchodzil Dzień Górnika , t radycyj w składzie Biura Polit :v czne~o 
n e Śl\' i ę lo radzieck:ego świata gór- KC \VK.P (h) na czele z gc ncralis· 
n icz0go. \V Z\\· iązku z tym w Mos- simuscm Stalinem, pocz;\m m 'ni­
kw:e ora7 v:e wszystkich zagłę- s te"r przr m'-·sln "'C!-!"ll'w~ :'"' ? ,-.,;arl 
b:ach węglow~·ch Z!::RR odby\\'aly k o wyg-!osił referat, pośw:ęcony 
si~ uroc=y:;le akadem:e z udzialcm dn :u górnika. W Moskwie i we 
\ :łaclz partyjn~·ch i państwowych, 

wszystkich zagłębiach '.vęg1 nwyc h oraz \\"]bi mych s+ac han ow ców i 
no\\'a t o-ó,-: przemysłu węglowego. 

\V M,>skw.e \\' pr~zyclium ':'ka­
demii , która odbyła się w Teatrze 
Armii R adzieckiej, zasied li : min' 
ster przernyslu węglowego Z asiad­
ko, minister . przer.1yslu hutn'czcgo 
1;:użmin, przewodni czący Cen;ral­
nej Rady radzieckich zw:ązków za 
vvodowych Kużniecow, oraz gene­
r::ilny ::;~kretarz Związku Zawodo­
\-,c,g" górn:kó\v s zk ockich \V1lia:n 
Pearson. 

ZSR R odbyły s:ę masowe zaba\\'Y 
ludowe z udziałem \Yybitnych ar­
tystów radzieckich. 

Z okazji swcg0 święta górn ' c:v 
radzieccy wystosowali list do gc­
neraliss :musa Stalina. w ,..1'tórym 
komunikują o nowych \v:clkich 
sukcesach przemyslu węgloweg'\ 

os:ągniętych we wspć~zawodn'ct-

w:e pracy. 

Uwaga, uwaga, uwagal 
Prenumeratorzy „Głosu" i innych 
wydawnict"'{ RSW „Prasa" 
mają. możność slrnmplctom1 nia własnrJ , dom on ej biblioklii 
w~rtościow~·mi dziełani. 

Dotych czas w;nlane został~' : 

„PL AC()WKA" - Bol es!awa Prusa 
„O,JCZYZ~A" - \'Lrndy W asilewskiPj 
„O.POWIE8ć O PIU WDZIWYn CZLOWJEKU" 

sa Polrwoja 
„STARA CA8S" - .1 . I . Ifras zcws:,icgt .. 

Bor~' 

Cena kaidego tomu 80 zł. 
Za mówienia przyjmują kolporterzy fabryc7.m w f:,od1i i na 

prowinc,ii, rozdzielnic ltS\\' „PRASA" oraz wsz~· s t kie U r7t;d~· 
Agencje P o<'ztowe. 

Na :i1·oenie ksiażki przes i la ne są bezpośrednio do dl'mu. 
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walce o przełom w szkolnictwie 
Wielomiesięczna praca przygoto­

wawcza we wszystkich dziedzinach 
szkolnictwa umoż.lLwia dokonanie 
szybk:ego przełomu w nauczaniu i 
wychowaniu szkolnym. Zbliżający 
się rok szkolny będzie pod tym 
względem rzeczywiście • rokiem no­
wym. Nowe są programy szkolne -
nq;wą treść izaw.'.erają podstawowe 
podręczniki. nuże zmiany na lepsze 
zaszły w siec: szkolnej i w składzie 
społecznym młodzieży szkół śred­
nich. 

OSIĄGNIĘCIA I ZADANIA 
SZKOLNICTWA 

Wszystko to razem odzwierciedla 
olbrzymie przemiany. które już do­
konały się w naszym kraju oraz 
uwzględnia 11).owe potrzeby, związa­
ne z sześcioletnim planem budowy 
zrębów socjal:z.mu w Polsce. Za­
spokoić te potrzeby można jedynie 
pod warunkiem upowszechnienia 
nauki szkolnej i dostarczania kra­
jowi setek tysięcy młodzieży świat­
łej, świadomej nowych zadań i 
bez rec;zty oddanej wielkiej spraiwie 
dźwignięcia ojczyzny na wyżyny po 
stępu i dobrobytu. Dlatego tak ser­
deczną opieką oteczają s7kol:n:ictwo 
nasza partia i rząd ludowy. Dlatego 
również dbają o podn:esienie pozio­
mu nauczycielstwa polskiego. 

ln::.=, .. ::~,,mwr""·''"'~,J;•r:11:0,,:111Zi•,;rire_m•uf·'''rn~•l!IK. rmm0r~"w''łlllnna .. ,,.„.
1
.,C·r.1mz"''·''"'yn11kr1'11:111··•,•1rf:.::;··=;1 ~f~a~~~~rs;;,~ini~tó~ak~i:~ 

U jł < ~ nić w toczącej się batalii o prze-
llll'lił!liT'll'~~dm1111n~'f1111m111r111~'lnanmrmnmur1n'lli:n1ini1m111;11mMqn1rr.1r11'IL'lllmH111'T>!l111w11m łom w szkolnictwie. Ogniwem tym 

uporczywej, długotrwałej pracy w I AKTYW MŁODZIEŻY jest gęsta s:eć komitetów rodz:ciel-
ty1:11 kie1~nku - pracy! obejmują- Po nauczycielskich konferencjach skich i szkolnych komitetów opie-
c~1 . st<;>pmowo wszyslf.k?ch n~uczy-1 wrześniowych, planowane jest w kuńczych. 
ciel: ?1e _zdoła w szybkim czasie do- październ;ku _ listopadzie odbyc:e , Jakież są ich; obecne zadania? 
konac mezbędnego przełomu. . kilku centralnych narad aktywu ! W pienvszych mies:ącach nowego 
~alce ? s.zybk: przełom w sz~oln1 szkolnego ZMP. Do Warsi'.awy z.ia- roku szkolnego Komitety te podsu­

ct"'.'le po!m'.1ęcone ?ędą wrześm~vi.:e dą się wtedy przedst;nviciele orga- mują wyn:ki pracy w okresie let­
WoJe,~odzk1~ partyJne narad~ osWJa ni7-acji szkół ogólnokształcących, 'i nim i ustalą wspólnie z kierowni­
towe_ l J>?Wiatowe konfere:icJe nau- szkół zawod0.'11\'YCh i zakładów kształ il ctwam: s7..kół plany działan ia na naj 
czyc:e.lski.e. Na konferenc:iach tych cen:a nauczyc:cli. Tematem obrad b1iższv czas. Prócz zadań natury go­
za:ma3om1ą się. nauc7:yc:c1e z. n_owy- będa i tuta.i spraw~· nauki 1 spoda.rcze.i. plany te winny szeroko 
m1 . probl~mam1 ośw1atowym1 1 po- szkolnej. .Jak pomóc młodzieży w uwzględnić i:pra'"''Y w:vchowawczs. 
ś:Vięcą wiele czasu n!1 przepracowa os:ąganiu lepszych wynikó-w naucza A w;~c: czy '':sz:vstk~e dzieci w wie­
me now:ych prograf!lOW szkolnych. nia i jak współdzfałać w tej d7-ied7.i ku szkolnym na terenie danego ob­
Następm~ .zaś przeJ.dą naucz~·c~~le n:e z naucz~·ciel~twcm. jak rozw:jać wodu zostały objęte nauczaniem'.' 
do bardzteJ. pogłęb1onyc):i . stud1ow szkolne koła nauko\~·e i artyst~·cz- Jak wciągnąć p0zostałc poza szkołą 
nad nowym1 programami l wsp6ł- ne, jak włączyć cała m!odzież szkol d7-:eci do nauk:? Jak roztoczyć opie­
czesną problematyką społeczną w ną do wartkiego nurtu 7.ycia spo- kę nad uczniami w godzinach poza­
ośr~dkac~ metodyczny.eh oraz dro- łecmego - oto bog8t:V krąg wgad- s?-kolnvch i jak pomagać słabszym 
gą indyw1<l~alnego i grupowego sa- nień. nad którymi radzić będ7.ie w nauce? w:de ,ieszc7.e innych. po­
moksziałcema. U podst~w ob~\v-.ąz- przodujący odłam młodzicżv pol- dobnych z::i~adnień wyłoni się na 
ko~re~? samokształc:ema, k<tore ~ sk;ej. zebraniach komitetów rodz:cieli;kich 
naJbl1zszym ro~u szkolnYTI'? ~ga:rm_e Osią obrad : uchwał "fanie si<: i komitetów opiekuńczych, wskazu­
p:zeo~ wszys~kif!l na;icz.vc1eh szkol ą:iiewqtpliwi<' postulat 7.\\·iclokrotnie j<1c :m rozległe horyzonty pracy dla 
śr~m.ch. znaJdu,ią się dwa, przed- nia wysiłków organ:zac.ii szkolnych dobra szkolnictwa polskiego i jego 
m1oty .. elemontarne zagad:rien:a z ZMP w kierunku szybk.:ego wzrosrtu dal:-:ze.i demokratyzacji. 
zak;e~u nauk. społecz.n~c]:i 1 zasady naukowego i idc<Jwego poziomti ca- Wvkonanie nakreślonych zndań 
soc.iaLstyczneJ pedagogiki. Dla ułat- lej młodzieży , · d · . · · . 'łku 
wierna tej pracy będą wydane od- . · . v.ymaga uzcgo .. nap1~~a wys1 .. 
powiednie podręcznHr. i materiały ROLA • 

1

7.e stron.Y e~m:mstrac~: s;:lrnln~Jk: 
pomocnicze oraz zostana zorganizo.- KOMITETOW RODZICIELSXIOU nauczyc1elstv; a. Wyma~a tez zw:ę 
Vlrane wojewódzkie ośrodk' konsu11a Prócz tych dwóch o«niw systemu szonego tempa pracy 1 nowych m~-

. p '. · · · "' i tod działania Wyma,ga Wt'eszc1e 
CYJne. oza tym odbywać się będą szkolnego - nauczyCJelstwlł i m?o- " · tk' h ni-
grupowe seminaria dla nauczyciel:. dz:eżv s?:.kolnej - istni1"iP jes7,cze s~oordyno,cv:ama WStZ.ys. ie czyn , 

· · · · kow, pracu,J~ych na rowie szkoln.-z • I 1 , b d , d 'ł k , ctwa : troskliwej opięki ze strony 

wyc1ęstwo na ezec ·ę~ zie o SI po o~u ~i~~~~z:;~!si:yart~~~~ą.~aóJ: i rn~= 

Nr~ 

Na ich obraz' i podobieństwo 

J , 

" ; 11 
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TITO ZMIERZA DO „DOSKONAŁOSCI" 

Dotychczasowe poważne osiągnię­
cia resortu ośw'iaty w dzi„le odbu­
dowy szkoln:ctwa nie powinny nam 
jednak przesłaniać pewnych niedo­
c~ągnięć i braków, które występują 
w niektórych ogniwach naszego a­
paratu oświatowego. z.darza się je­
S'l.cze, że niektóre z tych ogniw nie 
dość jasno pojmują jaik w:elkie cią­
zą na nich obowiązk: i odpowie­
dzialnol::ć. I tak na przykład w sze­
regu miejscowości szkoły nie zo­
stały w pełni przygotowane do roz­
poczęcia nowego roku szkolnego. 
Tu i ówdz:e daje się jes7~ze zriuwa­
żyć opieszałość, objawy b.lurokra­
ty-L.mu, zasklep:enie w martwej ruty­
nie. Usunir.cie tych pozostałości mi­
nion0.i C"poki jc>~t ważną czę~c:a wid 
kiej bitwy o wyższy pqziom szkol­

Uroczvste zamknięcie obrad n~~~r:~~~kolwiek tylko zajdzie 

K~~nuPok~uwM~k~e (i~~~-------. ----~---,---k--.------------
MOSKWA !PAPJ - Wszechzwiąz-1 wystąpila ·wanda Wasilewska, wyra- . Qspodarcze przes. an l 

kowa Konferencja Zw'.):enn:ków Po- żając przekonanie, że zwycięstwo 

koju, któro obradowaia w Moskwie należeć będzie do sił pokoju. kl(.·~ki• wrze·~n1•ow61ł1• 
w dniach 25, 26 i 27 sieronia, zakoń· W b . d ·1 · k'lk d · · -' -' "' 
czyła swe prace. w sobotę odbyło . Y ra110 1e nomys nie. 1 . u z1e~1ę· 

t1ictwa. 
NOWE TRESCI NAUCZANIA 
Aby nauczać w nowym duchu na­

le.i:y ·amemu wiele poznać i zro­
zum1ec. Nowe treści nauczania, 
wprowadzane w zbliżającym się ro­
ku szkolnym do programów naucza­
n~a pozostaną martwą literą. jeśli 
nauczyc:ele - zwłaszcza zaś nauczy 
ciele przedmiotów humanistycl­
nych, nie z.dobędą §nmtownej wie­
dzy z zakresu nauk społecznych, je­
śli nie wyprostują swych często o­
pacznych poglądów w dziedzinie hi­
sto;r..!, biologii, literatury i t. d., je­
śli nie powiążą przedmiotów nau­
czania iz tradycjami postępowej my­
m polskiej, zrywając całkowicie z 
bezkrytycznym hołdowaniem roz­
kładającej s:.ę kulturze burżuazyj-
nej. . 

Na tegorocznych kursach waka­
cyjnych k:lka tysięcy nauczycieli 
zaznajamiało się z podstawami 
nauk społeC!Z.tlych, zdobywało wia­
domości o problemach współczesne­
go świata, przyswajało sobie nauko 
wy, material:.styczny pogląd na dzie 
je ludzkości. Ale to nie wystarczy. 
Postępowe nauczyc~elstwo polskie 
coraz powszechniej rozumie, że bez 

się końcowe posiedzenie. cioosobowy . stały rc;dz1eck1 Komitet 
. . . Obroriy Poko1u, w ktorego skłocl wo· 

()dczytano liczne ?ep~_sze 1 l_1sty szli wybitni działacze radzieckiego 
p_oze§lnalne ?d orqanizacp ra;fz1e::- spoteczer'i:.twa _ uczeni, pisarze, or­
k1ch 1 :cwanicznych, f:>?szczep,olnxch · tyści, przed5tawiciele klasy robot11i­
obywa.el1 z cołego Związku Radz1ac czej i chtopstwa. 
kiego i osobistości z różnych krojów . 
świata. Uczestnicy konferencji uchwalil i 

Pozdrowienia nadeszły m. in. od tekst orędzia do stałego Komitetu 
Swiatowej Federacji Związków Za- Swiatowego Kongresu Obrońców Po­
wodowych, przewodniczącej Między. koju i do wszystkich uczestników ru-
narodowej Demokratycznej Federacii h b · • · · 
Kobiet Eugenii Cotton, Towarzystwa c u o rony poko1u na całym sw1ec1e. 
Przyjaźni Czechosłowacko - Radzier:- ' Następnie uczestnicy kcnferencji .;­
kiej, Stowarzyszenia Postępowych Ko chwalili z enruzjazl"1em list powitalny 
biet USA, Towarzystwa Przyjaźni A- do Generalissimusa Stalina. 
meryka-ZSRR, organizacji społecznych 
Bułgarii, młodzieży marsylskiej, postę Na tym Wszechzwiązkowa Konfe· 
powych organizacji Argentyny, Nie· rencja Zwolenników Pokoju w Mos· 
miec, Austrii, Holandii, młodzieży wę· lewie zakończyła swe prace_, . 
gierskiej, Komitetu Obrońców Pokoju 
Demokratycznej Grecji. Z okazji zemknięcia konferencji od-
Depeszę z życzeniami nadesłało był się w Zielonym Teatrze w Parku 

też z Polski Centralna Rada Zwiq;?- Kultury im. Gorkiego wiec z udzia­
ków Zawodowych. Iem delegatów i wielotysięcznych 

Na sobotnim posiedzeniu przerna- rzesz ludności. Olbrzyrni teatr, obli­
wiała jesżcze przedstawicielka Ludo· czony na przeszło 25 tysięcy miejs:.., 
wych Węgier, dr Magda Joboru, któ· nie mógł pomieścić zgromadzony:h 
ro przekazała serdeczne pozdrowie­
nia od węgierskich mas pracujących tłumów. Po przemówieniach uchwalo-
narodom ZSRR i Generalissimusowi no rezolucię, wyrażającą niezłomną 
Stalinowi. Jako ostatnia mówczyni wolę obrony pokoju. 

al Watykanu j st s rzeczn 

Produkcja stali w Polsce w roku 
1938 wynosia niecałe półtora mili::i-
110 ton - w Niemczech z górą 26 mi­
lionów ton. W całej Polsce mieliśmy 
czlery niewielkie fabryki obrabiare«:. 
Niemcy miały w samym okręgu ber· 
l'ńskim około 150 fabryk Obfabior~. 
Produkcja roc.zno benzyny w Polsce 
była mniejsza od miesięcznej produk 
cji w Niemczech. Nie mieliśmy w o­
góle przemysłu samochodowego. 
Nasz słabo rozwinięiy przemysł lot­
niczy produkował głównie awionetki 
turystyczne, Niemcy zaś - bombow­
ce i pościgowce. 

Nic dziwnego, skoro w wielu po­
ważnych dziedzinach wytwórczoś:i 
produkcja nasza w 1938 roku by.la 
niższa od 1913 roku. Produkcja węgla 
wynosiła na ziemiach polskich w.191:3 
roku 41 miln. ton, w 1938 - 38 miln. 
ton; produkcja surówki żelaza l.055 

tys. ton w 1913 r., zoś w 1938 r. - 879 
tys. ton. W ciągu całego dwudziesto­
lecia nie zdołaliśmy odbudować pro­
dukcji stali, któro w 1913 r. wynosiła 
u nas 1677 tys. ton, a w 1938 roku -
1441 tys. ton. Produkcja cynku spadła 
c:d 1913 r. do 1938 r. o 44 proc., oło­
wiu o 56 proc„ ropy naftowej o .~5 
proc. Podobnie miała się rzecz w p1ze 
myśle włókienniczym i w wielu i11-
nych goięziach p rodukcji. 

Za len zastój, za ten katastrofo ny 
dla Polski stan gospodarczy odpowie 
dzielne były rządy sanacyjne, zaprze­
C:ojące kraj międzynarodowym karti;• 
lc·rn, zw'ązanym wspólnymi interesami 
i. imperialistyczną Rzeszą Niemiacką~ 

Kapitol niemiecki popierany przez 
scnację, opanowywał nasze życie go 
spodarcze. No kierowniczych stan:>· 
wiskach w najbardziej podstawowy'.h 
gcłęz'ach na.szego prmrnysłu siedzie· 

Pogorszenie sytuacji gospodarcze~ 
1nas pracujących Francji 

Komunikat Biura Politycznego K. P- F. 
PARYŻ (PAP). - Biuro pol:tycz-, Biuro podkreśla, że rząd zamia.st 

ne Francuskiej Partii K~mun:stycz: zmcrblli~11w~ć ws~ystki~ m~iliwe si­
nej opublikowało komunikat. w kto ly do walki z pozaTama lasow, wolał 
rym stwier<ha pogorszenie sytuacji slderować gwardię ruchomą pne­
gospodarczej mas pracujących . we ciw pracującym. 
Francji. ----------------· 

z 
B:uro podkreśla, że wzrost trudno Filmy oświatowe 

rawem kanonicznym i zasadami ewangelii ~~~ ~~ift~~~r~~~~o~~: k~~~~~j\~e:ej w związku ze zbliżającym s'.ę po-
oświadcza ks. Florian Dereziński proboszcz paraHi iabno na podporządkowaniu Francji im- czątkiem roku szkolnego w gma­

perializ.mowi amerykańskiemu i na chu naczelne.i dyrekcj: Filmu Pol-
POZNAKI (PAP) - „Głos Wielko· 1 nia i wyznania? Czy ksiądz proboszcz uważa ją za real:zowaniu planu Marshalla. któ- skiego w Warszawie odbyła się kon 

polski" z dnic;i 27 sierpni.a rb. przyn~· - Ukazani.e si~ dekret~ powitałem słuszną? ry jego właśni twórcy określ'.li jako !erencja poświęcona sprawie fihnu 
si wypowiedz ks. Floriana Derez1n-1 z zadowoleniem 1 uznaniem dla po- - Nie! - brzmi stanowcza odpo· chybiony. Biuro WJ'Taża czynną so- oświatowego. 
skiego, proboszcza parafii Żabno ko- czynań Rządu Polski Ludowej. Powi- wiedź. - Uważam ją za krzywdzącą Jidarność z klasą robotn iczą w jej Dwudn:owe, ożywione obrady da­
ło Mosiny, w pow. śremskim, w związ nien to być krok na drodze do unor- nas Poloków. Zresztą odmówienie ko- walce przeciw likwidowaniu zakła- ły' wiele materiału do dalszej pracy 
ku z dekretem Rządu RP i groźbą Wa mowa.nic ,stosunków między Państ":'em muś - choćby innowiercy lub oteiś- dów pracy i wypowiedzeniom oraz w nad rozwojem akcji .f:lmowej w 
tykanu. a Kosciołem, co było by przy1ęte cie - na jego żądanie Sakrementów walce o poprawę warunków życia. nauczaniu dorosłych i , młodr.i:ie.ży. 

Ks. Dereziński w 1940 roku został przez wszystkich z ulgą. św. byłoby sprzeczne z przepisami Biuro polityczne protestuje z obu- Nowe polskie filmy naukowe dh 
aresztowany przez gestapo, następ· - Jakie stanowisko zajmuje ksiądz prawa kanonicznego i zasadami e- rzeniem prz.eciw terrorowi policyj- ;;zkoły i świetlicy stanow:ć będą cen 
nie przewieziony do Dachau, gdzie proboszcz ·joko Polak w .stos~nku do wangelii. Ja w każdym razie nie mógł nemu. stosowanemu wobec mas pra ną pomoc przy reafaacji nowych 
przebywał do chwili wyzwolenia. :<s. uchwały Watykanu, grozqce1 eksKo- bym odmówić ostatniej pociechy re- cujących walczących 0 swe słuszne programów szkolnych c. kształceniu 
Dereziński studiował w Paryżu, gdzie muniką milionom Polaków·katolików? ligijnej nikomu." prawa., dorosłych. 
równocześnie opiekował się dwom~ „„„„„mei1a1ma„„1111„:..111„„„ ... „ml!llll1Sl:ll„111J„„„„„„„.1iii1i.ll.iala„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„. 
parafiami polskimi. Na pytanie, co 
skłoniło go do powrotu do kraju, ks. 
Dereziński oświadcza: „Przede wszy­
skim poczucie obowiązku jako Pola­
ka i księdza katolickiego. Uważałem, 
że moje miejsce jest w wolnej Oj­
czyźnie, a szczególnie w ukocha11ej 
Wielkopolsce, tak zniszczonej przez 
okupanta. Toteż mimo posiadania 
paszportu na wyjazd do Ameryki, zde 
cydowo•em s;ę na powrót do kraju -
i debrze zrobiłem. · 

Tu trzeba budować Polskę . Od sa­
mego poc:?:ątku nie wierzyłem w te 
bajki, które nam w Paryżu, opowia­
dano o stosunkach w kraju. I jak się 
przekonafem - słusznie uczyniłem 
nie wierząc im". 

Republice Indonezyjskiej zadan0 
nowy, zdradziecki cios w piecy. 
Po długc·trwałych, zakulisowych 
targach, klika Soekarno-Hatta o· 
ficjalnie wyraziło gotowość wystą· 
pienia po stronie holenderskich 
agresorów i obrócenia broni prz<J· 
ciwi<0 swojemu ·narodowi.· 

W dniu 3 sierpnia, równocześ·iie 
w Batowii i Jogjakarcie, opubliko­
wany zoslał rozkaz o zaprzesto· 
niu. działań wojenny<:h między Ho· 
lendrami a Indonezyjczykami. 

:J..JZ'IC"Jch l cl: więc reżim okupa· 
cyjny w Indonezji utrzyma się na 
czas nieokreślony. Całkowicie zo­
chawonv zosta je również holen· 
de.rski aparat kolonialny w okupa· 
wanych dzielnicach kraju. 

Co więcej, gulden holenderski u· 
ważony jest w Hadze „za jedyny 
system 9ie11iężny no archipelagu". 

Io, by kontrolowały one Jawę i 
Sumatrę. No kimże w takim razie 
mogą polegać ho!enderscy agre­
sorzy? Na Amerykanach, ale ci 
wolą wykorzystać innych w cha· 
rakterze mięso armatniego. 

Nie trudno odqadnąć, że wybór 
padł no zdrajcę Hatta. 

Wojska holenderskie mają „wroz 

f~~ & ~ g 

rozpala się z nową siłą. Chociaż 
- jak to wspólnie „planowali" 
Hatta i Holendrzy - dziatanio 
wojenne w Indonezji miały całb­
wicie ustać w nocy z 14 na 15-go 
sierpnia, fakty rnow1q o czymś 
wręcz przeciwnym. Walki toc.i:ą 
się na całym terytorium Sumatry 
i Jawy. Wojska holenderskie wraz 
z · wojskomi Hatta okazują się bez­
silne wobec wzrastającego oporu 
narodu Indonezji. 

Prasa donosi o nieustannych ata­
kach partyzantów irdonezyiskic!i 
w re[onie dużych miast na Jawie 
- Surobaii i Surakarty. 

W Surakarcie republikanom u­
dało się zająć kilka dzielnic mia­
sta. Walki toczą się również w re­
jonie Majokertc;>, Bandunga, Ma­
langa i innych miast Jawy. 

ii obok Niemców ludzie z obozu sa­
na~·;i i endecji, którzy pomagali im w 
vv~'Z\'!'-k;,.,,aniu na~zych bogactw. 

lok sługusi interesów niemieckich 
k:crcwali przemysłem polskim, świad· 
czyć może następująca wypowiedź 
ministra Handlu i Przemysłu, gen. Zo­
rzyc.f...iego z 1933 roku, złożono w Sej• 
mia : 

„Prza:11yst nasz finonsowarty )est of. 
bo przez kapitał wrogo dla nas u­
sposobiony albo przez kapitał, któ­
ry Myśli tylko o eksploatacji." 

„W $f:'rawie Flicka i kapitalistów 
nie1r:iec.f...'ch na Górnym Sląsku wezwa 
łern r:lo s.eJ:,,;;. Polaków. zasiadających 
w rodocl' nadzorczych tych koncar­
nó"ł J! st ich około 22-ch, mam ich 
soisc wc.h w notesie, ale nie będę tch 
v~ymie~id I~!}. Zapytałem się ich, co 
i.;cz;'.ili d:a spolszczenia przemysłu 
r.a Górn i1m Sląsku. Usłyszałem puste 
sk,wc i okazało się, że zero. Nie bą· 
'11:l tvch f1!Jzwisk wymien•ol, ale to nie 
:e!t 'zgodne z honorem, oby histo· 
r·1czne nc:zwiska służyły za parawan." 

,.Ci por,c..w.ie, procując tam, są pła· 
ceni. Mówię o tym z ::lburzeniem, .bo 
człcwic;k, który dla materialnych KO-, 

1zyśd zcpcr.iina o tym, w jakim ca1..i 
tnri• posz1,.,dł, to szm.:i!a". {Cytowan9 
na pods+av,1e pracy pro1. dra Henry„ 
ko łan,..enbauma „Struktura gosp> 
darczo Polski"). 

Trudno o bardziei dosadną charalc­
terystykę drady interesów Polski 
przez tych, kt,órzy w radach nadzor· 
czych mieli bronić interesów Po1sid 
przeciw Niemcom. 

Sanacja uzależniła nas od Niem­
ców hitlerowskich również w dziedzi• 
rie handlu zagranicznego. W 1938 r. 
4~, 1 prot. całego polski0go wywozu 
szlo do Niemiec, natomiast p rzywóz 
;; Niemiec wynosit już tylko 23 proc.~· 
i: rzy czym wywoziliśmy do Rzesz'(. 
cer"ne surowce i półfabrykaty, otrZ'f• 
muiac w zamian małowartośc;owe wy 
rr:bv lekl<ii:;s:o przemysłu, przeważnie 
golanterię.· 

Czego Hitler nie mógł już wymie· 
nić na swoje hormon;\ki, grzebienie I 
g;Jziki, to otrzymywal ód sanacji na 
,hedyt". W 1939 r. pojpisał rząd sa-
r,ac:yp1y umowę kredytovvą z Rzesz 1. 
•n<''cq rtórej Polska dost-:: rczyta Nie111-
c01i• naty:hr.iiast l OO tys. ton zboża '& 
tym, że Niemcy zapłacą za to zboże 
:i'C"szynami za„. 2 lota ('?I). 
Uprzywile ;owu jąc kartele między· 

narodowe i. koncerny hitlerowskie ~a· 
nacjo stosowalo politykę dyskrymin<:i• 
cyjną wobec Zwiqzb Radzieckiego. 
Nasz wywóz do ZSRR ...vynosił w 1938 
roh„ zaledwie O, l pr:)c. całego WY· 
wo; u, a przywóz - 0,8 proc. 

~v przedeaniu zbliż )jącej się woi­
'l'f, wywozono z Polski najcennie;sz3 
5Urowce w01enne, a n Jwet broń, m:i. 
dzy innymi d!a Hiszpa.1ii gen. Franco. 
Przy ,)n•noc,, .;igentów rniędzynarod : • 
W} eh wvw1c>11c•r.o z Polski broni z gó· 
rą rri 1:10 milionów dolarów. „Ja'< 
si:_t ńcz ;!a S1Ę, !lara broń . to zoczę o 

- Czy w 0kresie pełnienia obowiąz 
ków duszpas~erskich, ktokolwiek prza­
szkadzał księdzu proboszczowi w wy­
konywaniu tych obowiązków? · 

Ks. Derezi1'1ski odpowiada z nacis­
kiem: Nie! Nigdy! Wrę:z przeciwnie. 
Spotykałem się i spotykam z życzli­
wością wtadz i moich parafian, któ­
rych duża część należy.-do PZPR, lub 
Stronnictwa Ludowego. Najlepszy do­
wód - to budowa nowej wieży przy 
kościele. W/adze rządowe przyszły 
z wydatną pomocą, przydzielając ce­
głę, drzewo i blachę po cenach re­
giamentowanych, a więc bardzo nis­
kich. Gminna Rado Narodowa przy· 
znała subwencję w kwocie 120 tysię· 

Soekulując na usi!nym dążeniu 
narodu indonezyjskiego do pokc· 
ju, klika hatta, we Nspólnej z Hl')· 
lendrami odezwie, wezwała par· 
tyzantów do „porzucenia myśli o 
nienawiści i zemście oroz do usu· 
niecia wszelkich śladów nieufn:>­
śd'. Po wszystkich barbarzyń_. 
stwach, których okupanci holen­
derscy dokonali i dokunują w st.:>· 
sunku do pokojowej ludności In­
donezji, w chwili, kiedy suweren-
1"\0ŚĆ narodu indonezyjskiego nara­
;.ona 1est na wielkie niebezpiecze-1 
stwo, bohaterskim obrońcom lndo­
ilozji r:;roponuje sią natychmiasto­
we ;)u.ei~c.ie do„. „współpracy" ze 
z:'iE r,awidz;_ r.ymi kolonizatorami. 

~g • walczy ~ 
o • az do zwycięstwa § 
'<><><><><><X><><><><><><><><><><><><><><~<><><><><><><> 

W ten sposób więc republiko po-· z wojskami rządu Hatta walcz'1 Ć 

W dniu 17-go sierpnia, z okazji 
czwartej rocznicy Republiki Indo­
nezyjskiej, na Jawie, Sumatrz'!, 
Celebesie i innych wv! pach archi­
pelagu, odbyły się masowe de­
monstracje i wiece. Najpotężniej­
sze demonstracje odbyły s'ę w Jo­
gjokarcie przy udziale kilkuset ty-

) wyw':'z:ć :"O, ' q ' - o i3Ze w swojei 
„H,:.'cr" f-n •.k·" reak: ;jny publicysto 
c„ •. fv'.cc.ki 3v, :cz 

cy złotych. I 
- A co ksiądz proboszcz sądzi o 

oe(recie o ochronie wolności sumie· 

Jc:kit:: sq warunki kapitulacji kliK1 
So!:>:-.:Gl "C-Hatta przed holender­
~~ mi 0kupantami? 

jak oświadczył w parlamencie 
ho„=„cersk1 m nister kolonii, wojsf:r: 
hc:13nt1e ~k ;G oozosta11q „w każdy.'Tl 
wvcadku" r,rJ swo1..r1 uprzedni,_fi 

zbawia się również swojej walu" przeciwko ekstremistom w lndon~-
ty, popadając w całkowitą za leż· zji''. Taki był rozkaz, otrzymany 
ność od systemu pieniężnego Ho· z Hagi. 
landii. Kliko Hatta nie kazała no siebie 

Wszystko to ukazuje, że pod długo czekać. Już obecnie - ja•: 
postacią kolejnego, „pokojowego" o tym pisze holenderoka gazeta 
porozumienia, narzuca się narodo- ,De Vaarheid" - wojska Hatta i 
wi indonezyjskiemu kapitulację holenderskie wojs<a ko loniol11e 
przed kolonizatorami. Sens tego „działają wspólnie przeciwko ru· 
nowego niewolniczego układu zde chowi narodowo-wyzwole11czemu". 
maskował niedawno sarn holender· Naród indonezy1ski zrozum iał 
ski minister kolonii. prawdziwy sens propon0wanego 

Przyznał on mianow1c1e, że mu „pokoju". Zbroina wolko prze· 
":'ojsk holenderskich jest zbyt mo· ciwko holenderskim okuoantom 

sięcy Indonezyjczyków. Wszyst­
ko to wskazuje, że hasła Komu­

nistycznej Partii lnd .:mezii, wzywri· 
jącej naród do niegodzenia się no 
żaden kompromis z kolonizatora· 
mi i do zdecydowanej walki prze­
ciwko zdrajcom z ~liki Hatta, na-
potkały na gleboki oddźwiek w 
narodzie. 

Moiatki oo>zarników niemieckich. 
~a! ;r~ b i p Ledsięeiiorstwa niemieckie 
w ?cl~c"' b\'i> związane mocno z wy· 
w:adern niemieckim i często bezpo· 
średnio dla niego pracowały. Doły 
one niemieckiej sieci ~zpiegowskiai, 
n~ajqcej mocne cporcie w sanacy jnym 
1zw. drugim ~0d7iole możność prz~· 
1Jikonia do wozvstkict1 ogniw życi -.1 
polskiego. W trogicznycn zaś dnia: '1 
wrzef.nio, rrzeistoczyły ~ i ę w ośrod ki 
:Jvwer":i wojskowej. . · 

t c lityi<.c. 10 Nydala sw"'"' owoce we 
wrześni.i '. <.-:'.\9 roku. E. P. 

( 
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I Tegoroczne ·.doiynkl 
pod hasłem walki Q pokój 

Rozszerzyć wspólzawoinictwo pracy „ .. ·~ ".:.. i~ ' . .... •. 

W. Z~rz~dzir Głó~ nym lS~?• " \\.arsza" ie odbyła •ię konf r1·enrja, 
na ~tor~.i w1ccprC'zr• Zarząrln GłOlrnego ZSCh - Głowacki omówi! organi· 
7.ftCJf ouchodn trgorocznyeh cloż) nek. 

Tc?nroh:nr 11roczy,10'1·i tłnżynko" r odhędQ ,;jr we w~zy,1kit'l1 gminnrh 
w <ln1ach 4, 6 i J 1 "rzt',;nia hr. Glt:m 11) m or:•anizatorcm tnli urol"zY· 
oto:<ri jbt Zwiip:ek Samopornory Chlop>l<i!'j. " · ·. 

podnieść spóliielczość rolniczą 
Ref erat tow. posła Mieczysława Bodalskiego 
na plenarnym p~siedzeniu Iarzqdu Głównego Z. S. Ch. 

&UEłWM·Mj 

. w. clrn·ili olw<'nrj w rał) m kraju po11 ołano 1rn.irwó<lzkir, powiatowe 
1 gm111111· ko~11.1let~, nhd1nclu dożynek, k1~·1rr inlell•)"nie przy;r.otowują ,ię 
do ur~rzy ,tosi·r. ( .c-nlralnr 1iroc·zi >tośri Swirta Plo1rn zor~anizo11 ani' lird~ 
na P,1111 Polu koło Wrocławia w 1lniu l l wrz1»niu hr. 

T••gororrne ~'' ięto doiync-k zbicirn ,ję z oh!'hodarni na rzc·n pokoju. 
Dlatego_ 16; brdzie ono wyrazem "oli !'hłopÓ\\ i robotników rolnyeh p;.0 • 

wad1r111a walki o tr"ały pokój na Śl\ il'rie. 
. Uroc"Z~ "to;ri doż)nko" e będ~ '" iętC'm ogólnonarrdowym. \\" ezmą w 

111rh udzrnł liczne '1elt·µal"j1· roh•1tników po,zrze;?ólnyrh r.akładó" pran 
t.rnz przedstawiciele part ii politynnyrh. a1l111ini•trarji, władz p:•r1>!11 01, Hl;, 
•·r~anizacji 'pnlen11ych i 111ło1lzit•i:ol\y·rh. · 

Na ostatn:.m plena:·nym posiedzc r.iu Zarządu Głów11ego ZSCh se­
kretarz generalny Związku tow. pos. Mieczysław Bodabki wygło­
s:: dłuższy referat. w którym na tle ogólnej sytuacji w Polsce o· 
mówił dotychczasc.iwe wyni.ki pra y Związku i obecne jego zadania. 

W Jkształtowaniu ubecnej nęli bu~aczy wiejskich i speku­
sytuacji polityczno - go.:µodar- lantów z władz ZSCh i z władz 
czej w Polsce, szczególny nacisk gminnych spółd:rielni. 

i:lantatorów i hodowców, wzmo­
cnienia p1 acy ku1turalno-o~wia­
towej na wsi ora? usprawnienia 
pracy organizacyjnej w groma­
dzie. 

SPóŁDZIELCZOSC WIEJSKA 
NA NOWEJ DRODZE 

do lipca br. przybyło ponad 250 
tysięcy nowych członków, w 
tym pueszło 111 tys. kobiet. 

Obecnie do ZSCh należy 280 
tys. kobiet wiejskich, 31 tysięcy­
kobiet weszło do zarządów 
l3Ch. 

" " _c·za,ir ohrhodu ''.'ista cl'.17.ynel~ ·~dhęd1! ·~f " rałym kraju W) ,\rpy 
t.f'>l•olo" arty't)l"Zn~·ch Z::iU1. Z:V1P 1 SP oraz 11nprczy •por:o'' c z mizia· 
łł'lll ludow~ r·h i roll0inir1,~ rh ze>polów ~porto1n·ch. 

kłe>dz'e się na zagadnienie wal­
ki klasovv ej na wsi, która stale 
się zao:>tn.a. Wpływy elemen­
tćw kapitalistycznych na wsi 
kurczą sit: i coraz bardziej roś­
nie UJ\\ iadomier~.ie klasuwc 
wśród nrns mało- i średniorol­
nych chłopów, którzy sami usu-

W ALKA Z BOGACZEM 
WIEJSKIM TRWA 

3 i 10 lipca br. ZSCh brał 200 TYS. DZIECI WIEJSKICH 
czynny udział w kampanii wy- OTOCZONYCH OPIEKĄ Tc!!;ororzn1· rloiynki hr<l11 "Y razem rarlo;!'i i ;lumy rhtopó" i rohotni· 

ków rol n) !'h z ich ztloh)"C'zy po lity rmy rh, 1!'"!l"'larrzyrh i knlturalno-0;11 iatn 
"w.h, wywalrzonyd1 ri(;żlq praq w okre,i1· ~-lrria odhmlowy i ro1.hudo"y 
kraJn. W t~~ororzny1'1 ~wi~d" pło1u)w zarhowane hrdzic pirkno lndo,\·rj 
formy ohrzrtlów przy jrrlnor~·ouym ll'llllięriu trarlyrji pa11•zr7.y 7.ninn) 1·h. 
nwlnrzuj~)r)Ch µ:01l11o;ri rhfop(1w. Chłopi " tym dnill oklar!at"· l1r<L! m.in. 
~ymboliczn , wif"ńt:J" prr.nrlnwnikom prary w•i i mia,t. 

Bogacze wiejscy nie zrezyg­
nowali jednak z walki, strając 
sii.; utrzymać swoje wpływy o­
raz utrudniać rozwój gospodar­
czy i kulturalny wsi. W tym sa­
mym kierunku idzie zorganizo­
wana akcja reakcyjnej części 
kleru. 

burczej do gminnych spółdziel- Poważnym sukcesem tegoro· 
ni, w wyniku której oczyszcza- cznej pracy rad kobiecych było 
no spółdzielczość wiejską od zorganizowanie ok. 4 tys .. sezo­
elementów klasowo obcych, i nowych dziecińców, które roz­
szkodliwych. toczyły opiekę nad 200 tysiąca-

W oKresie od stycznia do 1 mi dzieci mało- i średniorolnych· 
sierpnia br. ZSCh zorganiz•Jwał chłopów. 
na wsi ponad. 1500 nowych świe Podstawowymi zadaniami 
tlic,' ok. 1000 nowych zespołów ZSCh na najbliższą przyszłość 
teatralnych, ponad 200 chórów są: wzmocnienie siły gospodar• 
i 80 kapel ludowych oraz zało- ..:zej Polski Ludowej przez roz· 
żył ·około 1 OOO nowych biblio- szerzenie wspćłzawodnictwa 
tek. pracy w rolnictwie i usprawnie-

Chłopi powiatu rawskiego 

osiedlają się na Ziemiach Zachodnich 
N~ te~·enie powi"atu rav.rsko ma I Wyjeżdżający z nasze!:'.o powia-rprograrnu sekretarz Gminnego 

zow1eck1ego wsie są bardzo bied- tu chłopi otrzymują zapomogi w Komitetu PZPR tow. Józef Jaku 
ne. Z tego względu w kilku gmi- wysokości 10 tysięcy złotych oraz bowski wygłosił krótkie przemó­
nach organizowane są zebrania in kredyt na zakt p inwC'ntarza lub wienie. w którym przedstawił ze 
formacyjne ,,,,. . związku z osiedle- narzędzi rolniczych. z \\"iększy- branym zadania i cele dziec:ńców 
n:em na Ziemiach Odzyskanych. mi grupami repatriantów jerl7.ie wiejskich. Pc-7.a tym mówca zło­
Przedstawiciel PUR-u z Tomaszo przPdstawiciel Powiatow1.:go Ko- żył w im!eniu rodziców podzieko 
\\'a_. ob. Ch1:iie.lewski. w \'.'.ycz:r: mit~t~ _P~PR, k1óry ma ułatwiać 1 ':anie w?c~owawcz':'nic:n1: ob. ob. 
pugcy sposob informował 1 ob]as \VYJezdza.iącym za~atw anie for-: !1..ucł:arsk1e.1 i Urbansk1e] za tro­
niał chlopów, jakie są warunki malności związanych z podróżą. skliwą opiekę nad dziećm'., za 
przesiedlania i zagospodarow-0.- Należy się spodziewać. że ten wy wkład pracy, jaki daly przy ich 

W dalszej części swego refe­
ratu sekrztar:z: generalny ZSCh 
zanalizował wyniki pracy Zwią­
zku od III Kongresu ZSCh do 
chwili obecnej. 

Kongres postawił jako pod­
stawowe rndanie organizacyjne 
ZSCh uaktywnienie gromad w 
celu realizacji programów, za­
wartych w deklPracji i statucie 
Zwirizku. Po -III Kongresie sta­
nęły przed ZSCh zagadnienia 
spopularyzo'"·ania nowych za­
dań Związku. o~ganizacji grup 

Obecnie czynnych jest na wsi nie działalnóści spółdzielczości 
3.586 Ś·vietlic, 1559 zespołów rolniczej oraz udzielanie jak 
teatralnych, 568 chórów, 129 ka najdalej idącej pomocy powsta· 
pel ludowych oraz 1213 biblio- jącym spółdzielniom produkcyj­
tek. nym i podniesienie wyników 

Na dzień 1 lipca br. Związek ilościowych i jakościowych na 
Samop0mocy Chłopskiej liczył polu kulturalno • oświatowym 
q,,ółem przeszło 1 434 OOO człon - stwierdził na zakończenie po- • 
k.ów - znaczy b, że od marca seł Bodalski. 

n e w województwie wroclaw- jazd chłopów małorolnych z wy- wychowaniu. Kredyty bezz rol e skim i olsztyńskim. ,do których o- że.i \Vymienionych wsi pociagn.ie Na drugą część uroczystości zło 
hecnie kieruje się chłopów z woje za sobą innych biednych, którzy żyły się deklamacje. śpiewy i tań 
wództwa łódzkiego. Mieszkańcy nie mają w swych rodzinnych ce ludowe w wykonaniu dzieci z 
wsi Prosny, G:,ówki, Rzeczycy, miejscowościach odpowiednich dz!eci11.ca. Bohaferami byli 6-letni 

na bu: at;~ ę ,ą :··~~ ow~a~ln:ch pom ~~ szczeń ~la drobilf 
Brzegu. Inowłodza. którzy posia- warunków. Kazimierz Lewandowski i 6-letni Paiistwo do?eniają~ kąnieczno.ść I kó.w pro.dukcji .i.aj zimo:vych przez 
dają gospodarstwa karłowate. za- Korespondent Stan'staw Adamski, którzy przy- poprawy pomieszcz-:cn dla drobrn., oc1epleme pom1eszczema, popt'•t-
pisują się masowo w Urzędzie Re „Głosu Chłopskiego" grywali do tali.ca wykazując przy przewidziało w Pa11stwowym Pb wienie wartości hand_lowei jaj 
palriacyjnym. Każdy zaintereso- z Rawy Mazowieckiej tym wielkie zdolności muzyczne. nie Inwestycyjnym na rok 1910 .;:rzez zastosowanie właściwych u-
wany może naocznie przekonać Uroczystości zakończono odśpie- kredyty bezzwrotne na racjonali-1 rządzeń w kurniku„ jak gniazda 
sie 

0 
v:arunkach panujących na ,... waniem Międzynarodówki. zację pomieszczeń dla dro!Jiu. dla niosek i tym podobne. 

Z·emiach Odzyskanych, ponieważ Ch • • M'.eszkańcy naszej wsi docenia- Przeznaczone one są na dokonanie Wysokość zasiłków może wvno 
PUR organizuje bezpłatne wycie- Cemy Z0fgal!IZ0W8C jąc znaczenie dzieciń<;i!. wyrazili przykładowyrh inwestycji. zmie- sić od 2.000 zł. do 10.000 złotych 

.co<. . .". zapoznawcze na tereny wy- staf e przedszkole chęć zorganizowania stałego przed rzających do poprawienia pom1esz na jedno gospodarstwo, zależnie 
m;enionych wojęwództw. Wyciecz szkola na terenie Oporowa. czeń dla kur niosek. od stanu pomieszczenia.· 
ki te mają poza tym na c;elu wy- W OporowDe Korespondent Pomoc w rr.cjor,alizacji·pomiesz Z zasiłku tego korzystać mogą 

(branie sobie przez uczestn'ków Dnia 21 bież. miesiąca w Oporo „Głosu Chłopskiego" czenia winna zapewnić w pierw- przede w,gzys tkim chłopi mało 
gospodarstw, na których pragną wie odbyło się uroczyste zakończe J. J. szym rzędzie poprawienie warun- średniorolni. prowadzący gosp0-
się osiedlić. nie dziec;ńca. W pienvszej części z Oporowa. pow. Kutno ,_ '· · ~::;;ieny pomieszczeń. wa run darstwa hodowlane typu gospo-
-------------------------------------------------------------- darstw dostarczających jaj wylę 

POPADNrlć'~~ Pier"7sza 

przq H1zdęciu 
pontoc 

bqdla 

gowych. położone w zapleczu Za­
kładu Wylęgowego oraz mało i 
średniorolni proP.ucenci, których 
gospodarstwa znajdują rJię w za­
pleczu eksportowych zbiornic j;:ij 
czarskich. W tym wypadku akcja 
racjonalizacji pomieszczeń winna 
obejmować większe zespoły pro­
dukcyjne. Poza tym z kredytów 

Przy s-paMniu w lecie zielony::h worki i szmaty i. okładać nimi I Zabieg jest dość kłopotliwy. -wy- we przednie kolano, czyli staw bk I korzystać mogą ośrodki szkół rol 
pasz. wzdęcia u zwierzat domo- grzeb:iet i brzuch zwierzęcia. maga kilku silnych Judzi do po,no ciO"wy. Sztylet. ~r.zeba wł1ijać m1)C nic;zyc.h .. r~sz.tówki gminnych spół 
wych nl!leżą do częstych i niebez Wlewanie do żołądka wody wa cy, bo zwierzę szarpie się i nieraz no. Po przebiciu rurkę należy dz1elm, Jezeh prowadzą gospodar 
piecznych wypadków. Wzdęcie po piennej, wody z amoniakiem, wóu rzuca gwałtownie, co utrudnia przytrzymać ręką. by p0z:Jstala stwa hodowlane oraz spółdzielni~ 
lega na raptownym wytwarza,,:11 ki lub roztworów kreoliny itp. prawidłowe włożenie sondy. Son.. w przebitym żołądku, a sztylt\t produkcyjne i wsie samopomoco­
się gazów w Ż\vaczu przv ferman jest mgło skuteczne. Wlewanie le dy należy stosować raczej do prze wyciągnąć. Gazy wylatujące trze we położone w zapleczu eksporto 
tacji młodych zielonek. ?owstają karstw może odnieść skutek w pychania zatkanego przełyku, a ba od czasu do czasu przetykać wych zbiornic jajczarskich. 

resowany lub z ramienia grupy 
producentów przodownik zespob, 
na podstawie kosztorysu. Kosztu­
rys sporządza instruktor h::>do•Nli 
drobiu, a zatwierdza Referat Rol 
nictwa i Reform Rolnych przy sta 
rostwie. Kosztorys obejmuje za­
sadniczo zakup materiałów oraz 
opłacenie rachunków za robocizne 

Podania kredytobiorców do PaÓ 
stwowego Banku Rol11ego dotyczą 
ce wsi samopomocowych oraz ma 
ło i średniorolnych gospodarstw 
chłopskich winny być zaopiniowa 
ne przez Gminne Spółdzielnie „Sa 
mopomoc Chłopska". 
• Korzystający z kredytu bez­
zwrotnego winien podpisać zob:-i­
wiązanie, że przeprowadzi w okreś 
lonym czasie ustalóne przez in­
struktora hodowli drobiu zmiany, 
ulepszenia lub remonty. . 

W skali woj. łódzkiego zostalo 
przyznane na powyższy cel 300 
tysięcy złotych. Kwotę tę rozdzie 
!ono przez Woj. Komisję Rozdzia 
lu Kredytów po 30 tys. zł. dla po 
wiatów: Brzeziny. Końskie, Łask. 
Łódź, Opoczno, Piotrków. Radum 
sko, Rawa Mazowiecka. Sierauz 
oraz Wieluń. 

ce gazy zamiast normalnego wyda początkach wz~ęc.ia. Jest ono bi:>r szczególnie przy udławieniu. Gdy palcem" lub przepychać, wklada.iąc Zasiłek na racjonalizację po-
lania prz~z przełyk, przy tal~ zwa dziej skuteczne przy założeniu d0 wzdęcie przebiega z oznakami sztylet. Na przerywanie uchodz~ mierJzczeń podejmuje sam zainte- inż. z. Czarnowska. 
ny_m odbijaniu, pozostają w żoL)d żołądk<t rury przełykowej, lak duszności. włożenie rury do gar- cych gazó~·- trzeba zwrócić bacz- ---------------------------------
ku. 11admiernic rozpierają ściaa~' zwanej sondy. dzieli powiększa jeszcze duszność ną uwagę. Przy powolnym wy- N,. e b d D li b . tó żołądka. przez co jeszcze bardziej Ratowanie bydła przy pom1):!Y i może n<.>.stąpić padnięcie sztuki puszczaniu gazów organizm stop- . A z ł1 ID a n 2 a e w 
zaciska ją ujście dla gEzów. sondy, przez JeJ założenie nie przez uduszenie. niowo wraca do normalnego fun- ~ fJ 115; U 

P
. b" . ·' jest ied:'ak zbvt nc1en'-''1C. p:)" ·,.. w wypadku bardzo ciężkim pr-::e kcjonowania. Po usu11ięciu gazów na teren1·e całego kramu 

. l~nvszym ~a '.egiem przy wz:.i~ 
1 
waż ~rnsi bvć ·robi:me bardzo u- bijamv brzuch :;r,wierzęcia. by wy- rurka winna zostać w otworze „ 

CIU Jest uc;taw:eme krowy przy.1 i\J I miejętnie Zakłnda1·ącv musi znać puścić !!azy. Do przebiJ"ania służy _nrzez kilka godzin, zależnie od uruchom1·ono to tys. kur.:!o"' w mniej pół metra wyżej prz~::lem · · '. · -. . ~ ~ . . t 
1 

T 
1 

. ·. . ł • bardzo dokhdme budo\v·e gardzie specjalne narzędzie. zwane troka nawrotów wzdęcia. 
m.z Y.~n:1· a t~e usta\~l~me u a·-- li. Przelyk pokarmowy j~st polo- rem. Jest to zwyczajny sztyle': z W Pr~zydium Rad.y Ministrów· pi ono do szkolenia. W wie·lll w<'ie 
wia n:1scie gazow z zo.a.dka ~0 I żony wyżej nad tcha.;,,ica i krta- cdpowiednią rurką. Miejsce na W braku trokaru przy ostrych odbyła się .konferenc.ia na której wództwach zorganizowano współ-
11.rzeł~ ku. Dla ~powodonama odbija. nią. Włożenie. sondy nie do prze- przebicie wybieramy pośrodku le i niebezpiecznych wypadkach pelnomocmk Rządu do Walki z zawodnichvo w szkoleniu i liczbie 
l1la. ki.ełzna się .grubym • ??Wi".)S- łvku, a do tchawicv i nluc, grozi wej słnbimy, przy silnym wzdę- wzdęcia. trzeba przebijać zwyk- Analfa?ety~mem Stefan Matu- kursów między powiatami i ;nia­
lem t::·it, aby zwierzę zmusic d~ ~- l~rwotokiem i śmici·cią zwierzęcia. ciu - jl".st to miejsce najbardz:~j łym nożem - do głębokości B-- s~e~sk1, po:nformo'.-"~ł przedsta\\·i stami. M.in. województwa: lubel-
h~arc1a ~":ska .. a .przc,z . ." )?rn1.•uc Sou da przed v•lożeniem powinna wzniesione. 10 cm u krów ś.rednich. Po prze- c1~1i pras; eh.łapskie.i o . aktu al- skie. i śląskie wezwały do współ-
me. d~ sluuema 1 od~J]a~1~-. D~:i bvć dobrze natłuszczona i delikat Przy przebijaniu kierujemy biciu nożem. gdv nie ma zwvkłej ff)Ch. za.,,adn~emach . związanych zawodnictwa województw'> '''ar-
ostrz0iszeo-:i pobudzenia slmi"HHl · . d 1 d " ł k d · rurki. należy nóż obrócić tak·, l~y z akcJą walki z analf„betyzm[>m. s:--.a,"ski·e. . --. , ,.. · ~ me z czuciem prowa zona przez szty et w o . u przo owi i n:>. "' - - : 'V 

i ruchu prz~wo~u pokarm?wego. :;nrdŻiel do przelvku żołn.db.i. prawo. tak by wycelować na prn rozszerzyć otwór i wtedy gazy bę Z dotychczasowych meldun-
częst::> stosuJe się polewame po- 1 - ,.. --·~---- ~ H -~' ~ dą minlv. swob?d~e ujście. R::ina ków wynika, że analfabeci, w 
wrósła drażniąc~.-mi płynami jak RAf\\J~ ?o przebicu g?i. się prędko, na~e-: szczególności ludność wiejska. ma 
llp, kreoliną, dwu procento•.vy•:11 „,~, -_:j. ~~l!__ u ~woz• ftniie ZV Ją ?rzem~·c _1 zdezynfek.owac ilsowo zgłaszają się do punktów 
dziegciem itp. Dla Szt~rszego 01.wi.c I - --- n e ~ ll w ~~asie go]enrn .. .... chow~c cz:v- rejestracyjnych. dając dowód 
rania pyska i podrażnienia jamy I pod p lllli:: zd'.an.·c..... sto~c. Pa.s~ę. nalezy kro:vie ~ada~ swej obywatelskiej świadomości. 
pvskowej w okolicy gardzieli. slu ~ .::7 ~ wac w mnieJszych porcJach i ·fac Już zareje::;trowano w kraju 
ży :::pecjalny przyrząd. tak zwany Psze'1ica wymaga dobreg" na- pod okopowe lub rzepak. więcej sp::>koj11 i odpoczynku. 1 milion 100 tys. analfabetów. U-
wuJkan. '7'"·żenia i to bez VlZ!!,lędu -na to Na j esieni przed siewem pszc- Kłopotu ze wzdęciem unikniF-- r~chomionych zostało 10 tys. kur-

Po odpowiednim ustnwieniu k?:"1 po jakim .przedplonie przy cho- nicy dajemy az"t.1 · :ik lub siar- my. gdy bęrlziemv spasać koniczv sow. 
wy i założeniu pmnósła. stajemy dzi. Wyjątek stanowi tylko c~ą.n amonu w ilości około trzy ny i mne rozdymające zielonki d Szkolenie analfabetów prawa 
Z Obu Str"n zwi·ei·zoc

1
·a · n 1·os'c1·a 'ł · · stopniowo i umieJ"ętnie. Kate __ .,.0 _ zone będzie na kursach, w z.csno 

. " ". 1 " ' .- uprawa na po gno.iu. co się u nas czwarte kwintala na he1-::tar, a 0 l 1 · d · d 1 · w ~. m1 z ~::tł~ siłą . uc·ska~y b~l51, d0ść często zdarza we wschod- . , . rycznie nie wolno poić zaraz po ac 1 i in yw1 ua nie. termie 
S 1 k J ł ,, . . . _ na w10snę pog10wnie zaraz po nalo.rmieniu. Poi·enie moz·e nasi ą- działają wojewódzkie ko,n:sje . • zczego me o o ice s auizny .. uu)' . . < • k. · D , · · d · · · k ł k -krowa jest cielna 5 miesięcy, to nie1 czę~.c1 raJU. av._ame t - ruszemu ozimmy o o o 1 win- pić nl'.jwcześniej za półtorej godzi które w ścisłym powiązaniu z par 
l'Ci!:'!{ w prawy dołek trzeba wvl:o I nak _gnOJU i:io~ psz~mcę ozimą bla sah:trzaku lub saletry. Na- n-;'. Pędzanie bvdła d'.\ rozn:::'lz.~- tiami politycznymi i organiza.::ja­
nywać ostrożnie. Dobrze jest rozc;e nale.z.y uwazac z,a me,~skazane, wożenie fosforowe pod pszenicę nia wzdęcia jest ba.rdzo · zł:v·:n. mi społecznymi roztaczają ni :~tze 
rać przy Lym boki. Pod uciskiem gdyz w ten sposob gnoJU dobrze powinno być stosowane zawsze r:rzes:idn1 ·11 z::ibiegiem i z::>rn'ns1 nad calokształtem zagadnień. zwią 
jednoczesnym z. obu stron, _łat~it>j I nie, wykorzystujemy. ~epiej przed siewem w ilości okoł~ 2 Pomocy powiPk~zg, wzdęcie. Umi1r zanych ze Z'":alczaniem an l '.fa!.Je-

h d d t d d dl kt
. h k . i· f f l b 1'01]'°ny rt1ch w czas1·e snasa•11·a tyzmu. Najwięcej inicjatywy i naj nc o zą gazy i g y nas ąp1 p1erw ac go po uprawy, a oryc .wmta I super os atu u toma- " ""· - J lt t · '7 k db"· · · · d ł · I ' jest natomiast bardzo wrJkazm1.oJ. epsze rezu a Y osią~a ,,w.;p:e sze. c 1.1a'.11e gazo': 1. ? v z1ri• · ~ jest niezbędnie potrzebny. Poza syny, albo jedna czwarta kwin- . Młodzieży Polskiej, który 1e.,;: .. cze 

cz~Ją. z~bieg z kro~lrn'.11 przec·.:~ tym pszenica, jak i wszystkie tala supertomasyny na j esieni. Str~ty w, rolnict"'.'ie na sku,tck w „Czynie Lipcowym" rolp0cząl 
1111 nalczy P?w.tarz:'C .. az ?0 wyra~ kłosowe na gnoju łatwo wylega -„;:,„- ·'.c1 ie potasowe jest "'ska- wzdęcia kro:"' w lecie. są pok~z~e, na szeroką skalę walkę z .:rnaifa-
nego opadmęc1a bokow 1 re.guhr . . · ' dlatego kazdy rolmk pownwm b t 
11ego od"·;·· J·ani·a 

1
· tr·aWJ·erii·a. '1d~· 1 a do tego"". 7nos1my z g_nOJCm d.o zane tylKo na glebach lżcjs7vch j , · , e yzmem. '-" " _ 

1 
b h . , · ' byc dobrze zapoznany ze sposoba To\.v. Matuszewski między in-

\•rzclę· cie J·e".,t ostre 1· · crazy mocno g e .Y nasiona c wastow. Musi- zas na mocny.eh glebacr ..,o tas . . b. . 1 t, ' "' I . . · m1 i za iegam1, { ore w porę z·1- nymi powiedział, że pierws.'y ct<.1p 
rnzpicrają, trzeba oblewać brzuch my się więc . oduczyć dawania 3est mepotrzebnv !stosowane dają gw:i>·„""~"' 1ir::1to- rejestracji •został zakończony. O-
krnwv 7imnsi wn<ll'l hih m;ir7.~r f!noiu pod pszenice. a dawać go wani:> 7.wierzecia. ; nn1rowano olanv pnH·v i or.:vsta 

( 

Biuro Pełnomocnika dysponuje 
605 milionami zł. przyzn, !1VCh 
przez Państwo do końca rok~ b:e 
żąccgo oraz fu:1duszami spo-i'.ecz­
nymi, zebranymi w Tygodn~u O­
światy i funduszami orga•1:zacji 
samor,;ądowych społecZ!l '.'~h. 
przeznaczonymi na zwalczanie 
analfabetyzmu. P!·eliminarz bu­
dżetowy na sierpień wynos i 79 
miln. zł„ a na wrzesien br. 129 
miln. zł. 

Nowe ceny 
modu 

Buro Cen Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego ustaliło nowe ceny 
mlodu, jakie płacić będą punkty 
skupu - producentowi. 

Ceny te wynoszą dla m iodu 
I gatunku 500 zł za 1 kg. dla mio 
du II gatunku - . 400 zl za 1 kg. 

Ceny obecne są korzystniejsze 
dla producenta niż voprzedn;o o­
bowiazuiące. 
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Z kalendarza li wojny światowej 

26 ~tycznia 1934 roku 
26 ~tyczn:a 193·1 roki.1? Przecież 1 sulatów (z końca 1934 r.) ,.- stało s:G 

\\:ybuch_ II wojny światowej nastą- j _momentem Z\.vrolnym rówrueż i d la 
P•ł dopiero 1 wrzc:ih:a 1939 roku'! 1 stosunków praso·~rych polsko - n:c­
Ta~ jest, ''."Ybuch II wojny świato- micckich. Z okazji rozmów pośw:c;­
weJ nastąp:ł 1. IX. 1D39 r., lecz po- conych sprawom dcbltu i konfiska­
przc~zily !50 \'. iewlctn:<; przygoto- tom, . trona pol:>ka podjęta p róbQ 
"·an;a \VOJennc. dla ktorych dzień dostosowania całokształtu stosun-
26 stycznia 193·1 roku pos:aaa nic- ków prasowych polsko - niemiec­
byle jak:e znaczenie. kich do zmienionych warunków no-

W niedziel:lym numerze „Głos1i" litycznych. Konkretnym wynikiem 
wspom:naliśmy o picrw;;zym, n.ie- te) inicjatywy był pierwszy p roto­
s lychanie ważn~·m dla umocnienia kot prasowy z dn. 24. II. 1931 r., 
reżimu h itlerowskiego układz:e rrrn~) .,uSTALAJ.'\CY OGOLNE RAi\lY I 
d zynarcdowym Waty.kan - III Rze ZA!iViD Y OBOPÓLNEG O UOZBRO 

~o, przewidywał remis ten zgadł! ... 29 sierpnia 

tenisiści 
wyjdą 

f:r kr.ii 

„Spójni" 
na kort 
Tcni~o"'c"j 

sza. zRwartym 20. 7. 193;3 roku. Dzi~ .JFN!A l\10P.ALNEGO„.". 
chcielibyśmy ,prZ,\'pomn::~ć. że ten Oczywiście. rozbrojenie moralne 
piennzy haniebny krok WntykRnu dotyczyło Y praktyce - jak w:ad o­
znalazł naśladowców m. :nnymi... mo - tylko jednej strony: strony 
w Polsce przedwrześniowe.i . ~6 stycz pol~!<icj. nozbr:ijaló ono i d<>mobil!­
n:a 1934 r. mi~z:v 17ądcm sanacyj- zo,:;P.ło społeczeńsh•:;> polskie wo­
nym a rządem III Iłzcsz;v zostaje J bee h:tkryzmu. a .. moment zwrotny 
podpisany „układ o nieągresji". któ- porowmienin" polegał na .. zwróc~­
ry. - w. g. slawetnego o;wiark:?.cnia niu się" doktryny n:icjonalistyczno­
mm. Bec!rn - stanowi „o roz:xi~w- faszystov,rskici przeciw żvwotnvm 
c:u no\vej. lepszej epok: w stosun- intcrc:.om naszego pai'lst\\·a.' Pakt o 
kach z Niemcami". , nif'a_t:resji·' już w 1934 roku '{1111ożl !-

AKS (Chorzów) - ŁKS-Włókniarz 1 : 1 (1 : 1) 
ale gdyby nie Jamk ślązacy mogliby utracić w tod!~ dwa drogocenne punkty 
P ł 15 t · "d • ... j • · d'· · k • • I 1 „:::p•lj11i:t" or,qaniznjc wc1,nrtn.n ~· tur 
rze~Z O ys~ę~y w_i zow "'.Y o ~w1a .ami spot a n:a o m1strzo· Toimo tego, że łodzi ·Jnie gro i oo 

"" ~!wo hg1 ponslwowc1 poma;dzy ŁKS Włókniarzem i AKS-em przer1vie w lO·kę. C:ąo l e nociercl·. nfr.i t cni'o"'.'' m1 kortnl'i1 '' Hc1Pn°-
z Chorzowa. Gospodarze tylko do przerwy grcli w 11 - l:ę, potem wobec Obrono gości była wciqż ze rud'!;o. · 1'·i1'. ilh <~zlonokclw Srkeji i Klubu i 

b r,c ku Ba ran? - w lO:kę. I .w 
1 

'.Y~ cza~ie. g ral i ambitnie, a ma ~o braka- • na. W 22 rr.'n~c:e s:lny strzał Pctko'c rrz.nrn "·,zy~tkich chc;'tn.n-h do jak 
wa.o, aby n:e zdobyli zwyc1ę:; K•e1 br : mb. ;~en w poprzeu!-ę. 

nnjlicz11i<',i~zr;.:o ud~,i: lu w l przygotOI. 
Goście qclr ostro. Na;!epsi !o Je- wym v1yrównoć ze strzotu Gwoź-

'k b k GOSCIE OSŁABLI ALE WYNIK w:inrj imprt·7ie. 
~,. v. ,.ramce„ 'óry ~hron;t od kl~· di:.·s:c.er~(). Loznoczo s:ę :eroz p.-.-::.- POZOSTAŁ TEN SAM 

'!'umiej rn1.pl>t'z.1·11 ·, r.ii;- :!fi si1•rpnin 

,.Porozum:cn:c. z dn. 2G stycznia I \\'lł :i~res,ic; fa~z,\·zmu ,,.e wsz,\·stkici1 
J934 r . - czytamy w instrnkc.]i dziedzinach życia przedwrzdniowc.i 

.r.1 swoi zespoi, orcz ~ho lewo w na· wa';(; :: · JŻyny gospodarzy. Przed 
s:;r:dz·e. n :" ?r·,„r1 :'cl' an sfculowol brom kar n 

~( r,z anie gr~li b~z .ch?r~go Łucio. Af:S, z~ co zo""i us•J11:ą·.,, z boiskc; 
Tymczas"m v., :!oan o czekc!o '!C roku hi~7.. i b~·cL•ip • ię odhywnl w g-o­

Ambas~d;v R. P. w Berlinie dla kon I Pol-ki. 
W .sanacyjnych „Swiato\\•idach". 

· „ 1 „Tka"cach·', .,Gazetach PolFkich"("?), 

Oi>ERA stĄSK.~ 
W PAŃST\VOWYM TEA fRZE 

WOJSKA POLSKIEG O 
(Jaracza 27) 

1·: ocncrowsko - endeck!ch „ĄBC''. 
' l.vm podobnych „dwugroszu.iacha 
' p!c.,zczotlfwa·' nazwa .. Gazel'-" 
~::.·ar;;z<nv~kicj") zaczynają siQ ukazy 
w:i.ć artykuły.. zachly:'>tując:r s:c: 
,.potc;:?.ą" I II Rzeszy, propagujące 
kult h:tleryzmu, stawiące jego dyna 
mizm i jego ,,wodzów". CzyJ.eln'.k 
'Zmallawców prz.edwrmśn'.owych z 
najw.vż>zym oburzeniem spozierał 

k. 1 0 • ~ go zo~łqp 1 C1ecnansk1. Dobrzd 
sp·:c· siq Szc::urzy 1~ sY.i w bramce. . 

IN c Jóie wszyscy chłopcy włożyli 
w Q1ę dużo ambicji. 

Skfa d y ci rużyn były następuiące : 
ŁKS W ló !<n1orz : - Szczurzyńs i.:, 

W:odarczyk, Ciechań s!<i, Urban, Pi~· 
trzak, Sołtyszcwski, Hogendort, Bo­
ran, Łącz, Po tkało, Gwoździński. 

AKS : - fonik, llurniok, Kormański, 
Kulik, Wiec:o rek, Goidzlk, Cholcw:J, 
Janduclo, Spodzieja, Muskała, Boroń · 
ski. 

Dziś, dnia 29 s·-Jrp:~:0 ! r. o godz. na zami0~;:czanc na łarn:ich w. w. 
19.fej opera „Car111<:.n" G. B;<:ct'o ·- prasy zdjc;c!a .!~0~7c"1.:1cych wówczas GOSC IE ZDOBYLI PROV./ADZEN!E 
przcdstow;3 nie wolne. n:ider cze-sto w P•)lscc czolcw\·ch 'A' 7 MINUCIE 

1ndobójcó\v III Rzc,z.v: Go.er!nga. 
W partii tytuio'.'le1· K1ysty•10 Szcze- GoebbelFa. Franka, H:mmlcra CZ.\' O.... t'- · d' ' · 

Po 1;sko oraz Morio i<ur.ir\s'w, Ola::i 'J paczą r,O\'/(;(lO gw•z KO sęcz10-
Grc!•cra„. b · p J Szombocowsko, f'J:na Dub:nówna, Ce- c,c !;j:o y10 i.1tercsuic•:o. ub iczno~c' 

staw Finze. C:cslow Kozak, Stefan Por?zumicr.!e filohillcnrn·s~~!e. nie b·cta dość czynny ...,, ~'ci udzio! ch-ić 
Dob;asz, Ac!om Łukcs'I., W!odz"rnbz ~~·<.11~1czalo , s1c; t~1k~ „~u _orn.:~n~~u 'by p•zez liczne i g!ośn::: gwizdy, n;:->­
Lwowicz, r;o:r Wołosz ·1n. Kopsirn'str::: 1:

1 a~~ ·„ w C.) [O\\ ~~1CJ \, J .Z"J . m~u u.,- , ~(.l(;OWO!ono z orzecz3ń sędziego. w 
Je rzy S'ilich. l.:Jl. \:L.1,~mny ~?~\kul _ualcJ, c~ na- ':~j m .1vcic Cho!e'.·1a z~lobył pr0No-

"cę1)UJ" · „.„pciczumiem cm o~J1ttc .zo cizer„e dla qości po niefortunnym wy-
J utro, dr'a 30 sierpnia br. o godz. s ta1y, 1>cza _ i1rz:są cu~z,enną J i1ci·10- b·.~gv brcrrk::irzo Szczui zyńskiego. w 

14-tej opera komiczna „Don Posqu::i- dyc:rną, ks1ązk1 })(}l1tyczne _i prv1ia- 18 n:r.,•(.ic poj.::dynek Barana z bra·1 
le" i;. Doniz€t'i'ego - przedsiaw'e- gan.uowe, m ap y, dz1ałal11osc nuty- kc•zt-rn d · , . , , ł . 
n:e zakupione przez ORZZ, passe- tutów i crgaruzacj1 we v11sze11uch · r•:7.yny gosci s rnnczy S•~ 

s;:c;:ę~ i",q in!erv:cncjq lego ostaln::.­
po•!out i b'lety be::pła:ne są niewo.:- •

1
. Jej przejawach, Jak zgrcma<iz.cn ia. go. Paiko~o w kilko m·nut póź'.-.i:;>i, 

ne. 1;uc.iyty, wytieczlu 1 t. p. ł'oczyuio- przer ·ós! z do;iodnej pozycji. 
O godz. l 9·tej opero. „Rigolctto" ' n~ ,też wi.t~pue kr~ki, -~by d05to.so-

G. Verdi - orzedstowien e wolrie. '~'°~ do uucna. poro-zumi~ma I>ódręcz ŁODZIAM IE WYRóWNUJĄ 
• m k.i sz1lolne„." . . 

Dopiero w 30 f'T'·n K·e uca"' sie 
TEATR KAMERALNY Łajdacka robota! Zbrodnicza zm,1 ł d~· . . 1~ \ . 
DOMU ŻOŁNIERZA ;"a przcci\~ ·po;s~i?mu narodu.\•;;! o .... onom w zom.€57.G'l u podbrc1rn :o 

Łódź ul. Daszyńskiego 34 Zmowa, ktora m:aia n a\YCL dz1c.::1 I 
' . . . . , 

1 

nasze w wieku szkolnym zapra- 4 
~rze~ cały mies ąc s:orp1en co- wiać jadem ludobojczego faszy:a;i1•,1. , 

d z1enn1e o godz . . 19.15 w Teatrze 1 zmowa, która m:ała \vyd1ować ca­
K?meralny,m komedia Shawa „Szczy- 1 l e p rzedwrz.esn:owe spoleczen:Hwo · 

gl1 zau!ek · I w d uch4 doktryny nacjonalistycz-
no - faszystowskiej . PONJEDZIAtEK 29· SISRPN~A 1949 

~EATR LETNI „OSA" Nie można, j ednak, na szczęście, T2.01 Wiaclomosci po!udnTówe -oraz 
Pictrkowska 94, tel. 272-70 I p_ow_icdzieć, a._by zdradziec.kie met_o- 1 .... ~1 l2.2Q A . -' dl 

eń przeg q~1 grł~y..s+.,,~„ '""''<+W'-: Q 

Codziennie o g dz. 19.30, w niedzic ay sanacyJnY „\\'ycnowawco·;ii wsi. 12.50 ,Na swa skq nu;~!'. 3.2~ 
lę o lG i l!l 30 komedia muz\·czna. j narodu" przyniosły poważn:ejszy Skrzynko PCK. 13.30 /V\"zyko obiado· 
pt. ,Kra"·icc w zamku". " , plon p . p. Beckom, Miedz:ńsk:m, wa. 14.00 Dw;e po~adank:. 14.15 Ko.1-

'. · ,·1(
1
••
1
11 Jl l ~r~t~~i%~~ ~7f :~:;·tocz;oś:::~: f H~ s(tf 1!f~~~~;ti~,~~~~~~~~~;s~ 

- - fragment raportu ambasadora nie- gram dn:a. 15.30 A1.:dvcio dla dzieci. 
r11ieckiego w Warszawie, von l\IIolt-

ADRI A - „Pepito J menez" 'ke'go z d n . 9. 3. 1939 r ., skierowa- 1e-45 ~uzyk~:i ~uddowa :z FestivolCu Pol· 
d 16 18 "O I ny do mi.n . Spraw. Zagr . III Rzeszy, ~ iej uzy i u o•Nejl. l 6.05 " zwo-

gf 0 z. ' • L von R'.bbentropa: ronożni sprzymierze11cy człowiek-:i". 
ilm nie dozwo!ony dla młodz:eży 16. 15 A•Jdyc:o Towcrzy>~wo Przy;oció; 

BAŁTYK - „So;ewak nieznany" „W rozmow:e, którą miałem wczo żoln:erza. 16.20 (l) Au:Jyc;a d:a 'dz'.s-
godz. 17, 19, 21 raj z p. Beckiem, powróciłem je- ci: „O malyrn muro·zu. który kani ·G· ' 
fi m dozwo1. · dlo mfodz. od lot 14 szcze raz do sprawy demonstr acji ni om rozk.:izywcł". 16.35 rll Melcckl 

prZ(:d a:nbasadą niemiecką, przy I • 16 ~o z d " 
BAJKA - „Trzaci szturm" ł uoowo. ..... „ wie zamy pocz.~ . 

czym wslrnza cm na oczywis.e 17.0'.) I d::i:!nnik popoluciniowy. 17.15 
~if~zd~~~~~~~y od lat 14 s~t·mptaty~o~aknie. po'.icji z demon- Koncert rozrywkowy. 18.0D „Gios mo· 

s ran ami, Ja rown:eż na to, że pe- ;ą kobiety". 18.15 Muzyka polsb. 
G DYNIA - „Program Aktualności wien of:cer polski w rozmowie z 8 4 K , 1 

Kraj. i Zagran. Nr 37 • moim informatorem określił de- 1 ·. 5 ... ,wadrcns P ,oserie.:. 19.00 11-gi 
dz 11 12 13 16 17 18 19· 20 monstrację tę jako w pełni uzasad- d_z•en K P?P0łudn owy. 19.)5 .Audy­

~f , , , , , , , , n~oną. Oświadczyłem P. Beckowi, że dc:.o dl~, wo2,s0k~O· 2MO.OO '.,Wszechn1cka Ra 
I obydwa te przyldady, jak i inne te- ' 1owa . . ·~ . uzyKo operet owa. 

HEL {dla młodzieży): - „Sied11iu l go rodzaju obserwacje wyltazały, 121.00 Dz1enn1K w.'
1
eczo<ny. 21.40_ ,,Do· 

śmiałych" - godz. 16, 18, 20 n iestety, jak wąs!m j est platforma, lek~, oc~ /;b~kwy . _22;00 „No_ Dobra-

zwyc'ęskq brornkę. $1q;:ocy jakby o· clziunch popoh1dnio1\yrh. 

BARAN NA TR (SUNIE podli no s'lach AIGki gospodarzy są 
w daiszym c·ągu groźne. W ost-:it­
nich mi:iutoch goście k:lkok1otnie al::i· 
kowo'i brcrnrę Szczurzyr'iskiego, lecz 
bezskutec::r.'e. Dwukrotnie interweniu· 

Ro:>:gr~·,„ ki i.„,Jn prz~rr.-nrndzone 

jc1l.n1i<' w )!t:•('h pojr•l,,·11.-z.'<rh, 
1.;:-lo,;1c·1;lu pr:-~-_jn:ow;111e •ą 11:1 kor­

t:1<'h " ' Hck110"";„, 

Po zm.o. "0 non ćlarcn przebieg 
meczu śledz; z 1oży - jego koledzy 
gra~i w 10-kę . Drużyrio gości grała 
niezwykle os•ro. W 5 minucie groź­
ny moment pod bram1(q AKS, wyroś · 
ni o Łącz, str z.elojąc nad poprzeczkę 
W. 8 m:nuci" dośrodkowanie Chole· 
wy sc~wyci! pP-..vn;e S.c~zurzyr'1ski. Po· 

:e również .l?nik, ole wyn k pozcsloj-) -
bez zmiany. 

Zawody pro·Nodzi! dtiniuwujqco 
ob. Seich'er z Krokowo. 

Nic11lescu pierwszy w Bydgoszcz.V 
Rumun nie myśli oddać żółtej koszuiki 

"„leadera' ' wyścigu 

Sukcesy pływaków 
w Buk areszcie 

fllJl~ARESZT !obs!. wł.) 'vV pierw· 
:;:) m dniu rn1ę:lzypc1\s'wowvc:h zowo 
dów pływod:ch Po'ska - Ru rouniu 
płvwocy polscy wyą-o i· wszv;1k:'l kon 
kure0c:i:? ir.dv·».'·,· 1·01ne, oraz ~ztaf? 1ę 

El DGOSZCZ (<>b.;ł. wł.) Po jccl nodniowej przer1' ie 7\-:·h k n lar zt· ko::,iet 4.xiC:} ri. No 100 m st. mol. 
wJ·sta:·t owi-111 no Y eta1111 .,Tour <Il· ~ologne·• ria trn~ic Glia1i_sk - B~·tl- , Szołt s k obi! rekc-d Polski wv-
goszez~ clłngC"~d 162 kim. Eta1> ten miał dramatyczny pneb1~g dl>t Po- . . Y e P„ . . ·. 
Jakli.w. któi'l.y na 3~?-l:'im km. zainicjowali ucicczk<;. lecz po HHl km. 70- n;k em 1 :l;,.o. D··;g1 r!'kord Po•· 
stali drg·onic·ni pn:ez koalicje: kolarzy zagranicznych. ski pobilo sz;ofolo ni-1.;ku 4.x2GO n1 • 

Sta rt. lotn~ oclh~:ł się w_ Glłań~k u - Orunii.. Wiiriicl .st~rtn .i;4cyc· h 7.a- l zy>~u'oc c.zos 10:04,8. No lC'r'.) m. ~r. 
hrakło P1elra,uwsk1ego, ktoremu le karz zabronił dalsze.i .tazd~·. t..· k b' F'. łk , , 

~rzvet. Cl 1et r;a ows<a uzyso<G•o 
P .c!·w,:zy fini•;i lo tny na 10 km. 

w Pru~zczu '~·)·grał Duńczyk Ar-;­
m ountorp. p rzed Rzeżnick:m. Na·· 
stęp111e d\\'::J fin:sze - w Pszczół­
kach i w Tcz-~W!~. na 22 i 32 ktn. wy 
grali Polacy: R.>:eżnicki przed Ar­
mounlorpem i Wrzesiń::k:, przed Pi~ 
.~atcm. P o fi n 'P u w Tczew:c. 4-ch 
Polakóv;: K ap:ak. P \egat. Wrzcs'.1i.­
ski i Rz<>:l.nicki oraz. Włoch Zuchell: 
:n:c_jują ucleC?.kę i zdob,vwo.iq wkr ó+ 
ce przewagę 1 km. Czwarty fin '.sz 
lotn y wygrvwa tu Wrzesiński, prz:ed 
Zuchell:m (Wloch.y). 

T )·mcza;;em druga gnr,'.la organiz.u 
je pościg za cz:wórką Polak ów, od 
kt,qrei w międ_zycza$,i~ !>dp;id!. ~·sku 
,{e]c. p~feJą,u. Zuchellj ~ doch odzi u­
c:ek'.ni1•rów tu'i: pned Świeciem . F: 
n.:~7. l tnv w ~ ... ·lee.iµ r<JZSt zvga n a 
6\"0.ia kr>r7.''~Ć Dtn'lcz,\·k A:·moun­
tor:i. 

czasie, 8) Olsen (Dania) - 5:'~9:31, 

-1) Spalazzi (Włochy) 5:29:35, 5) Clar 
ke (Anglia) - 5:29:35, 6) Alix (Fran 
cja) - 5:29:3G. 7) Ricge rt (Francja) 
- 5:29:37, 8) L~atelli (Włoch~) -
:>:29:38. 9) Sandru (Rumunii!) 5:W :40. 
Z Polaków Wrzt'siński był 10-ty, 
i\'owoczek 12-ty, Bałyga 13-ty, Sie-
miński 16-ty. I 
Według nieof.iirj~ln~·cl1 nblic1cń, 

etap wygrała Rumunia, J>r7ed na-

1 
nią i Włochami. 

Po pięciu etapach 
Po pięcju .. e tocach prow.odzi Rurnu­

ria ........-80:5-1:09, 2> Wło::hv -80:558.<!0 
3) Polska - 81 :G7:58. 4) Dania -
81 :29:38. $) Ang 'ib ~ 81 :31 :09. 6J F'ron 
cja - 81:38:58. 71 es~ - 83:10:43. 
8) Finlandia - 83:40.56. 9) Polonia 
francusko - 85:26:31. 10) Szwcjcori::i 
- 89:32.03. 

lndywidualrie po p;ęciu etapach 
laoderem wyśc'i:;u iest Rumun N'cules 
cu - 26:51 :16 2) Locetelli (WłochyJ-
26:52:05. 3) Scndru (Rumun'o} 

; 

najlepszy wynik po wa;nie l :31,0. 

No trasie V III „Tour de Poloqne 

Pazderski rekordzistą 
wśród lrstonoszy 

BYDGOSZCZ (obsł. wł.l W roz')gro 
ny:n w Bydgoszczy wyś:::gu kolarskim 
l"s'onoszy p :erwsze mieisce zdcbyl 
Romcn Puzdorski lis1onosz w;cjski z 
Zalesia (ob. SzL.bin w ncj!epszyrn de, 
tychczcs czasie 37 :38,2 min. 

Drug·e mi"'jsce zoiął Zbonk1Jw:;'d 
(ob. Szcze:c·~,t trzec e Kv1csek lob. Zło 
:ów) . 

Wyścigowi przyg'qd Jfo s'ę 20 tys:i:: 
cy Vlidzó'tl. 

GL OS 

Orian Łódzktero Komltetu I WoJ•· 
w6dzJ<leKo Ko mltet11 Polskie) ZJ~dno 

exoneJ Partii Rollotnlcz.J 

26:54:35. 4) Spciozzi IWłochy) I 

Reda1nJe1 
1•0LEGIUllol REDAKCYJNE, 

Wy da11rra: RSW. "Prasa". 

Na ulice Bydgoszcz~-. w~.")Jelnione 
wieloly~:P,cmym tlunK•.n pubi'.cznok. 
wpada czolówką.. Na s tad ionie miej­
skim leader wy!<rigu - Niculescu -
jest najszybszy na finiszu i w ygrywa 
etap w c:iasie 5:29:3~. przed Duńrzy 
kiem Armountm-pem w tym samym 

26:55:51. 5) Wó;c'k !Polsko) -~7:03:0~ I 
6J Olsen (Do•1'0} - '.27:06:20. 71 No- J 

woczek !Polsko - 27 :06:30. 8) Sou1· ! 
ders {AnglicJ - 27:07:i2. 9J Wrzesi1\ · 1 
ski (Polskc) 27: 10:5~. l 01 Clarke !An­
glio) - 27:12:56„ 

Z lf.atowlc dana.szą ••• 

Ruch-Warta 3:0(1:0) 

. Red,: Lódł, P iotrkowska Ił, Ili p 
l. , u k.: Zakł, Gr:i.rłnne RS w „Prasa„ 

l.611.f, ul. żwirki n, tel. 20C · ł2. 

Te l efon~-: 
Redaktor naca~Jny 
Zastępca red . nacz. 
Sekr~tarz od powiedz 
Sekretarl&t oróloy 
D:rlał p&rtl· loy 

2U·IC 
21'·05 
Ul·U 
2%3-tl 
2Sł·Z5 

wewn. 10 
Dział korespondentów robot­

nlc>ycb I chłopskich ora:r re­
d a ktorów r:uet łclennycbt 2ll·ł~ 

l>'lial mutarJI: Zll·ll 
MUZA - ,Kariera" na. której tu w Polsce upra1,-imia' noc . 22.45 (Ł) „S1ece11 dni sportu 

godz. 18, 20 jest polityka l>O!'OZUmienia.„" . łódzkiego" - audycjo w o prccow::i· KATOWICE (obsł. wl.J \Y spotka- i tywę w ręce gospodarzy. Osta!n'e 10 
film dozwol. dla młodzieży od lot 14 Tak jest. Platforma porozumienia niu red. L. Szumlewski2:;0 .. 22.58 Jł.l niu pifkorsk;m o m:s:rzostwo I Ligi, min. należy do „Worty", jednak o::::k: 

POLONIA - „Dni zdrady" - m:mo zbrodn iczych wysifaów O :nówienie probromu lokalnego 110 rozegranym w Wielkich flajdukcch, gości nie przynoszą rezultatu, wobec 

D1lal mlejsk. I 1port.1 25ł-21 

wewn. ł I U 
nztal ekoonmlcn1y: !?3-2' 
Dziar rolny . wewn. t - ZSł·Zt 

godz. 17, 19, 21 Becka - była wąska. sięgaj;-wa iu~ro. 23.00 Ostatnie wi:idon1ośc;, 23.18 chorzowski „Ru~h" po'~or.at „Wartą" doskonałej py obrony „Ruchu". Obo~ 
film dozwol. dla rr!odz'eży od lot 14 rządowej• góry sanacyjnej i oene- Repo;toż z rr·ęazynarodowego w •1- (Poznań) 3:0 (l ,Ol, zdooywc·ąc bram· obrońców wyróLn:li się w „Ruchu" 

rowskich dołów. Mimo to \\-ystarczy śc::qu ko'.::ir!.b~go dookolo Pols'<i. ki przez: Cieślika - 2 i Cebu:ą. Suszczyk i Cieś!i:-. \V „Warcie" nojle'l 
PRZEDW!OSNIE - „Aktorko" la, aby po tym wąsk:m pomoście 23.30 „Pellcus i Mel;s::;ndo" w rnuzyce W pierwszej po~ow:e gra było na szymi byli: Krystkowiak, Szymura ·.v 

1 

godz. l6, 18, 20 runęła na Polskę we \.vrześniu 193!) Debussy'ego i FaJrego". 23.50 Progr. ogół wyró·1mono. Po przerwie goście po-nocy i Op'tz - w at::Jku. 
f;lm dozwol. d'a młodz;eży od lat 12 roku cała law:na h itlerowska. no jutro. 24.00 Zoko-'1:zer;"e aud.,,cji speszeni utratą 2-g:ej bramki już w Sędziował Sperling z Łodzi. Wi-

Reda k cja u'ocr.u l i?-31, Uł·IJ 
ltolp n rtat: 

t.6dt, l'lnt rl<o,,..1ka 70, tel .!:!i-:! 
h <.m1 ~'<trarJa: 250- 4~ I 
D'llal oglog•eil: Ló<!t , P ltitrkcrnika s~ 

• p J 111 · ~11 I 111·7" 

D - 04'i!H1 RO BOTNIK - „Lekkomyślna siostro" Stef. i Hymn. pierwszej minucie gry, oddoią in'c;o- dzó·•, 10 tys. 

godz. 15.30, 18, 20.30 -amll!!ll„„_. _ _. ________________ --------------------··----------------------
fi lm dozwol. dla młodzieży od Jót 16 ! W ./Ji ;,aiew 

RO MA - „Niecierp l iwość serca" --·---"'----
godz. 18, 20 
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film nie dozwolony dla młod~ieży 
REKORD - ,,Krążownik Warć:g" 

dla młodzieży godz. 16 
„T ajemnica wywiadu" 
godz. 18, 20 
film n.ie dozwolony dla mloJz;,; '"! 

STYLOWY - „Powrót do domu" 
dla młodz;eży godz. 16 
godz. 18, LO seanse normalne 

SWrT - „Antoni i Antonina" 
godz. 18, 20 
film dozwol. dla mtocizicży od lot 14 

TATRY - „Dzieci z jedn.ago pod"1Ór· 
ko" - godz. 16, l8, 20 
film dozwolory od Jot 7 

JĘCZA - „Trag;czny pościg " 
noclz. 17, 19, 2 1 
f:lm n'e do:z:wo!cny dla młodz eż f 

WISŁA - „Dni zdrady" 
}:!Odz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozv.;oi. d'a mlodzie:ty od lot 14 

WŁOKNIARZ - „$piewok niezr.any" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. d:a młodzieży od lot 14 

WOLNOSć - „Kląska szpiega" 
· godz. 16, 18, 2D 

film dozwol. dlo młodzieży od lat 14 
ZACH ET A - „T ró;ka trefl" 
godŻ . 16.'.:iO, 18.30, 20.30 
f:l"l doz vol. dtc 111lodz'eży od Io' 7 

Daleko od Moskw" 
,_ Dobrze. Ale jR myślę. że n ajlep iej opowie nam 

c nim Alek~y. Podoba mi się ich przyjaźń! Kiedy pa­
trzysz na nich . myślisz mimowoli: n ie było jeszcze 
takiej przyjaźni. Starzec i młodzieniec„ . Czy j est t o 
stosunek nauczyciela do ucznia? Nie! Czy A l osza jest 
t:czniern Kuźmy Kuźmycza? R aczej odwrotnie. Czy są 
}:rewn iakami? A może sąsiadami? Albo part nerami 
!,'.njącymi w szachy lub warcab y? - N ie-n;e! T o jest 
przyjaźń mocniejsza i mądrzejsza.„ Są przyjaciółmi 
dJatego. że mają wspóln e poglądy n a przys7.lość. Po­
myśl, jakie to ciekawe! I ty i ja, a nawet Beridze -
wszyscy nie mieliśmy właściwego stosunku do stare~o. 
Nie potrafiliśmy zbliżyć się do niego bardziej subtelnie 
i z większym zrozumieniem. Właściwie na· początku 
przyrównaliśmy go do Grubskiego. Kowszow jednakże 
bardziej przenikl iwy, dostrzegł, że w loja lności Topo­
lowa dla Grubskiego tkwiło pozerstwo inteligenta sta­
rej daty: „Ach, nowe władze klną Grubskiego! A ja bę­
dę go chwalił. Sam bym go wyzwał, gdyby jeszcze po­
siadał siłę. A le teraz kiedy jest niczym, muszę go pod­
trzymać". Aleksy jednak nie t y lko potrafił przeniknąć 
Topolowa - znalazł ponadto klu cz do jego serca. Wszak 
Beridze, gdy rozgniewał się na starego, zażądał. abym 
po odesłał. Pomówiłem z Kowszo\\·em, który bronił go­
rqco Topolowa: wierzę, że nie zmieni, obiPc:ui!' w.ołvnąć 
na ·nieg-o, ale nie on r::izu". I wpłynął! 

Batma n r·N umilkł ·l d alej p ' ł herbatę. W asyli M aksy­
m ow icz lubi ł mocną herbatę. 

- K to jeszcze złożył podan ia . Michale? 

- Sil!n! .P rosi, ,...- :i go przenieść z kandyr:ita na 
członka -~::;rtii. - Załkind odszuka ł wśród pap;erów p o­
d anie S ili n a: - „Tuta j na D alekim Wsch odzie wyr o­
!.łem i 11auczyłem się pracowRć. Obecnie jest wojna 
i przypadło mi w u d ziale walczyć " ' znoju i t rudzie na 
naszej budowie. Jeśli jestPm t ego godzien. proszę przy­
jąć m n ie n a członka pąrtii. Chciałbym być budown i­
a~rm-komunistą' '. 

Batmanow poivtórzył -0r ganizatorowi partyjn emu 
.swoją rozmowę z Rogowem. 

- Jest to chłop o potężnej sil(' i jeśl i ktoś ch ce n'.m 
kierować. musi go nacisnąć ram;eniem. l\1ówię z nim 
: czuję, jak trzeszczą jego kości. Ale tym razem zdaje 
'ię. że już zbyt mocno nacisnąłem. - Potem z 011:niem 
w oczach zawołał: - Jakie to zabawne, R ogow prosił , 
c.żeby go wysłać na wyspę! -

Z wyrazu t warzy i spojrzenia Załkinda Batmanow 
zorientował się. że organizatora partyjnego, ogr omnie 
?&.interesowały informacje o Rogowie. Zainteresowanie 
to było po prostu niezrozum;ale. Wasyli Maksymowicz 
nie mógl się powstrzymać. 

- Cóż ty mi się tak bacznie przygl ądasz? - spytał 
- Czy odzwyczai łeś się ode mn'.e, przez ten czas, jak tu 
mieszkam? 

Załkind szybko wstał i zbliżył się do okna. Przez czy­
ste, niezamarznięte szyby widać było niemal cały te­
ren do cieśniny, zalany słońcem. Z:::łklnd odwrócił się 
i odn:>rł ?P .~woi!T' ilohrvm 11śm'echenr 

- Myślałem o tobie i twoje opowiadanie o starciu 
z R ogowem zbie~lo się najzupzłniei ·z m ymi myślami. 

- Myślałeś,(} m nie? Cóż mogłeś o mnie myśleć? 
- Opowiem ci. nie naleqa j ... Trrirh~ historii. .. Kiedyś 

może pięć lat temu. m.)\\·iono o tnh;,., w biurze miei,:k'e­
go k om ite tu , że nie bardzo lubię krytvkę. Że lekce­
ważysz małych ludzi, przYgniat:i~z 'eh swriim autoryte-

tem i stanowiskiem. Niektórzv z tow::i.rzvszv powie­
dziel i na,,:et trochę zbytecznych rzeczy. Ktoś nazwał 
l'ieb:e malym napolconiatkiem. 

· - Ciekawe! - odezwał s:ę wyraźnie zadraś:iięty 
Batm anow. 

- Słuchaj spokojnie - wszak to należy do historii. 
.Jednakże miał eś w sobie w n 'ewielkim i nie.groźnym 
5topniu coś. co dostrzegłeś obecnie w Rogowie. Kie<ly­
żeśmy znowu zetknęli się z tobą na jesieni w Nowińsku, 
było rzeczą zupełnie naturalną. że '.nteresowało mnie: 
czy zmienił się Ba I manow? Tob;e i mnie jest w iado­
mym - że w naszym środowisku tak bywa: godny za­
Llfanla i mocny czlowiPk. cieszącv się zaufaniem partii, 
zostaje kierownikiem. Przez pewien czas wszystko jdz'e 
normalnie. Potem jednakże towarzvsz ten przestaje od­
c.zuwać łączność ze źródłem swojej siły, przestaje rozu­
mieć, że jest niczym bez narodu. bez kolektywu, bez 
partii, że jest jak sam mówiłeś - zerem. Zaczyna mu się 
zdawać, że sam jest źródłem siły i jedyną 'przyczyną 
wszelkiego p owodzenia. 

- Ile to razy rozmaw:aI:śmy ze sobą . Pamiętasz noc 
::: s'ódmego na ósmy listopada? Nigdy mi nic takiego 
nie p<.1wiedziałcś„. w:ęc sądzisz, że stałem się napole­
oniątkiem? - 7° u'lziwieniem i niedowierzaniem spytał 
Batmanrmr. 

( 


